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Deny ogfaszsń
za wiersz milime
trowy przed t zloty 
w tekście  50 gr., za 
teks tom  40 gr. Ogto 
szsnia tabelarycz
ne 50 proc., a św ią
teczne 25 proc. dro- 
i a j .  Drobne ogło
szenia po lO grułzy  
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za w y
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OSTATNIE DNI MADRYTU
Gwałtowne walki na przedm ieściach — Rekonstrukcja rządu

PA RYŻ, 5. K . W ieczorem oddzia
ły powstańcze dotarły  do miejscowości 
Leganes stanow iącej właściwie przed
mieście M adrytu. W Leganes znajduje 
,sic krańców-a stacja  l in a  tram w ajow ej 
łączącej M adryt z tą miejscowością bę 
dącą celem niedzielnych wycieczek mm 
Bzkańcow stolicy. W śród letniskowych 
domków Leganes przez-całą noc grzmią 
lv karabiny maszynowe.

M AD RY T, 5. 11. PA T . Rząd ogło
sił w7 południe następujący kom unikat 
W  obszarze M adrytu  odbyły się g w a ł
towne wałki. Nasze siły m usiały ew a
kuować Leganes, Alcoreon i Octave — 
Nasze lotnictwo bombardowało a rty le 
rię n ieprzyjaciela i jego" tabory, i 'od- 
czas walki pow ietrznej jeden z samo
lotów nieprzyjacielskich został podpa
lony, a jeden strącony.

W  obszarach Sam osierry odbywały 
się gwałtow ne walki.

M AD RY T, 5. *11. PA T . W 'czara j 
nastąpiła  rekonstrukcja rządu. Na cze
le nowego rządu ponownie stanął L a r 
go Caballero który równocześnie za
chował tekę m in istra  wojny. W no
wym rządzie prócz komunistów7, so c ja 
listów i nacjonalistów  baskijskich znaj 
dują się przedstaw iciele lewicy kata- 
lońskiej, stronnictw a republikańskie
go i 4 m inistrów , należących do anar- 
cho-syndykalistóW- Li ostatni objęli 
leki spraw iedliw ości handlu, zdrowia 
i przemysłu- Tekę spraw  zagranicz
nych w dalszym  ciągu p iastu je  A lva
rez del Vayo.

SE V IL L A , 5. 11. PA T . W przenió 
wieniu, jak ie  w yg°sił przed mikr- f->- 
nem rad ia  gen. Quiepo de Liano przed 
s taw ił przebieg walk, jakie toczyły się 
w bezpośrednim  sąsiedztw ie M adrytu . 
Dzień wczorajszy — zdaniem  genera 
ła— był w ielkim  dniem dla wejsk 
powstańczych. J a k  wiadomo, na o dc in 
ku Mostołes m usiały one odeprzeć 
gw ałtow ny atak wojsk rządowe eh.

Projekty ulg
nie będą wniesione do Sejmu

Spraw a ulg podatkowych dla inwe- 
jdycyj przemysłowych, połączonych z 
roiorm ą ulg podatkowych' budowu-c- 
iw a mieszkaniowego — m e zostanie, 
jak  nas inform ują, w niesiona na n a j
bliższą sesję izb ustawodawczych

Sejmowi rząd przedłoży praw dopo
dobnie tylko węższy p ro jek t w spraw ie 
uig dla inw estycyj przemysłowych na 
kresach wschodnich.

Kto wygrał
£00 tys. zł.

Podczas dzisiejszego ciągnienia 3 
proc. pożyczki inw estycyjnej II-e j ein. 
padły następujące większe prem ie;

Zł. 500.000 na serię 18493 obi. 14.
100.000 zł. ser. 2309 obi. 14.
50.000 zl. ser. 10452 old. 45.

Strajk
robotników portowych

NOW Y JO R K , 5. 11. S tra jk  robo t
ników portow ych objął już praw ie 
wszystkie po rty  Stanów  Zjednoczo
nych. S tra ty  m aterialne, powstałe 
w skutek s tra jk u  dochodzą do 500.000 
dolarów7.

Podczas k on tra taku  zdobyto 8 tanków 
pochodzenia sowieckiego. Pow stańcy 
zajęli przedm ieście M adrytu  Ca baba ii 
clieb .Wojska rządowe "wycofały się do 
Casa de Campo.

.W ojska pow stańcze posuw ają su; 
naprzód w dalszym  ciągu i znajdują 
sic w odległości zaledwie 1 km. od lot

rJska Cuatrovientos, inaczej mówiąc, 
sn u w rót M adrytu  i zajęły już jego 
przedmieścia. N a odcinku południo
wym fron tu  madryckiego poczyniono 
również postępy. W  godz. popołud.:: >- 
wych zajęto lotnisko i w>oskę G-etafe 
oraz miejscowość Cerro de Los 
Angelos.

U
Ukłon w stronę Bęrlina

Echa rekonstrukcji rządu w Austrii
W 1 INDEX, 5. 11. W kołach poiitycz 

nych uw ażają rekonstrukcję gabinetu 
za dalszą konsolidację, szczególnie w 
dziedzinie gospodarczej. Ustąpienia 
B aar - B aarenfelsa i dr. Drnxiera, 
którzy reprezentowali Heim wchrę w 
gabinecie, uważane jest za ostateczne 
zlikwidowanie wpływów Siarhnm ber- 
ga i jogo przyjaciół.

W  kołach dziennikarskich przyclzio

lenie Głaise - H olstcnauow i resortu 
spraw  wew nętrznych a  N eustaedter _ 
Stuerm erow i resortu bezpieczeństwa 
publicznego uważane jest za ukłon w 
stronę Berlina. Rekonstrukcja gabine
tu  oznacza dalsze wzmocnienie autory
tetu  kanclerza Schusehnigga oraz oce 
nhuia jes t jako kolejny krok naprzód 
w dziedzinie norm alizacji stosunków 
pomiędzy A ustrią  a Rzeszą.

Polska — Francja
zacieśniają stosunki gospodarcze

Rozmowy polsko - francuskie na te 
m at bliższej współpracy finansowej 
i gospodarczej toczą się dalej. Rozmo 
wy gospodarczej delegacji polskiej, 
prowadzone w ub. tygodniu w P ary 
żu, zakończyły się podpisaniem przez 
ambasadora Łukaszewicza i m inistra 
Bastida protokułu, stwierdzającego ko 
nieczność zwiększenia obrotów handle 
Avych pomiędzy Polska a Francją. i

ustanaw iającego wspólny kom itet pol
sko - francuski, współdziałający w 
tym  kierunku.

Rozmowy w spraw ie przyznania  wy
p ła ty  reszty  p o ż y c z k i  kolejowej nie 
zostały jeszcze zaliczone z powodu 
zajęć froneuskich przy  opracowawy- 
niu  nowego budżetu, ale pozytyw ny 
ich wynik nie ulega wątpliwości-

W ZJeździe Prawników Polskich
uczestniczyło około lOOO osób

W A R SZA W A , 5. U . PA T . Dziś 
rozpoczął w Katowicach obrady l i i  
Zjazd Praw ników  Polskich, na który 
przybyło około 1.000 uczestników z  ca
łej Polski, reprezentujących wszystkie 
stany  i zawody prawnicze.

O godz. 9-ej rano odpraw ione zo
stało w kościele katedralnym  uroczyste 
nabożeństwo, celebrowane przez ks. 
b iskupa Adamskiego.

Po nabożeństwie uform ował się po

chód który  ruszył na P lac W olności, 
gdzie delegacja Z jazdu w osobach wi- 
k cm inistra Sieczkowskiego, pik. Ma- 
rescha, prezesa F rcnd la  i sędziego S ą
du Najwyższego R appaporta  złozyla 
na płycie Nieznanego Pow stańca wie
niec*.

Uroczyste otwarcie Zjazdu odbyło 
się w godzinach popołudniowych w 
auli Śląskich Technicznych Zakładów 
Naukowych.   __

H I T L E R
spotka  się z Mussollnim

PA RYŻ, 5. 11. PA T . >Le M alin“ 
donosi z Berlina, iż nowe jiorozumie
nie niemiecko - włoskie zostanie przy- 
pieczętowane przez spotkanie kanele 
rza H itlera z M ussołinim, które naslą- 
pi z początkiem przyszłego roku. Do
kładna data i m iejsce nie są jeszcze u- 
stalone, jednak zarówno w Rzymie 
jak  i w Berlinie opracow ują już p ro 
gram  tego spotkania który będzie rów 
nie szczegółowo ustalony, jak  program  
wizyty lir. Ciano w Berlinie.

Warszawa—Palestyna  
Drugi lot techniczny

W A R SZA W A , 5. 11. PAT- Drugi 
lo t techniczny do P a lestyny^  I odjęły, 
zostanie nie w poniedziałek R nla d !>. 
m., jak poprzednio projektowano, i do 
p iero  10 br. we w t°rek. W dniu tym 
w yruszy z W arszaw y wczesnym ra n 
kiem samolot PLL . „Lot“, który po ; o 
łudniu przybędzie do Aten. W dniu r.a 
stępnym  przeleci drogę na trasie  Ate
ny v ja  Rodos do H aify . Sam olot żabie 
rze również pocztę do P alestyny . Opia 
ta  pocztowa lotnicza w ynosi za kar- U: 
55 groszy, za lis t do w agi 5 gram  80 
groszy, za każde następne 5 grain JO 
groszy drożej. L ist należy nadaw ać i.;*» 
prow incji najpóźniej w dniu 8 hm.

Interwencja posła
Pd napadzie na polaków 

bojówki gdańskiej
GDANSK, 5- 11. W  Senacie Gdań

skim interw eniow ał poseł na sojiu 
gdański, [ pezes związku Polaków w 
Gdańsku, Bronisław  Budzyński-

In te rw encja  ta  skierow ana była 
przeUw znanym  wypadkom napadów 
bojówki narodowych socjalistów7 na Po 
laków w m iejscowości Schoenenberg. 
Poseł Budzyński zażądał zadośćuczy
nienia m oralnego i m aterialnego dla o 
sób poszkodowanych, jak  również za- 
beezpieczenia ochrony mniejszości poi 
sk'oj przed dalszymi a takam i terr'»ru.

W Z N O W IE N IE  KURSÓW  
P O L S K IC H .

GDANSK, 5. 11. Teł. wh Polska 
Macierz Szkolna w Gdańsku czyni 
przygotow ania do wznowienia kursów 
języka polskiego w Schoenebergu, tak 
niespodziew anie przerw anych na yki: . 
tek znanych zajść.

D ata  wznowienia kursów zostanie 
ustalona po całkowitym w yśw ietlenia 
sytuacji.
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Premier Blum sprecyzował zamiary rządu
SComuniści dyskutować będą w sprawach polityki zagranicznej

PA RY Ż 5. U . PA T . Na zebraniu 
socjalistycznej g iupy  parlam entarnej 
prem ier Blum  sprecyzował zam iary 
rządu odnośnie najbliższych prac p a r
lam entarnych. P rem ier oświadczył, Ż3 
reform a podatkow a wysuwa się na 
czoło zagadnienia.. Ustawą prasową zo 
stanie złożona za kilka dni.

Na początku sesji wejdą pod obra-. 
dy projekty ustaw , dotyczące ubezpie
czeń na wypadek klęsk żywiołowych w 
rolnictw ie, narodowego funduszu bez
robocia oraz ren t starczych. Biu.n za
znaczył, ze rząd spodziewa się znaleźć 
podczas najbliższych obrad tę samą 
większość parlam entarną aa dotych
czas. V incent A uriol wskazał na konie

czność uchwalenia budżetu przed kou 
cem roku zaznaczając, że rząd użyje 
w7 tym  celu wszelkich środków, będą
cych do jego dyspozycji. Następnie 
A uriol zreferował p ro jek ty  reform y 
finansów. Auriol zapowiedział, że z cm 
1 stycznia zostaną- wprowadzone legi
tym acje podatkowe. M zakończeniu 
socjalistyczna .g ru p ą . parlam entarna 
jednogłośnie wyraziła solidarność z p 
i Ltyką i
fa Błuma. .

PA RY Ż, 5. 11. PA T. O bradująca 
dziś z ran a  kom unistyczna g rupa  PuGa 
m en tarna  jednogłośnie złożyła powm  
szows-nie Thoresowi z okazji jogo prze 
mĆM _nio w ub- c ia łek . Postanow iono

U a . lU D  W ^  1 rtZilUl- o u u u u i  ^  J — % -i . . . .
ządu oraz zaufanie dla premie- gac sic dym isji \\ .spiaw  e

złożyć p ro jek t reform y podatkowej e- 
p a rty  na podatku dochodowym o*.iz 
domagać sję utw orzeń’-a t. zw.-komisji 
m ierności oraz zobowiązania, a >y
dzienniki u ja w n ia ły  ź ró d ła  swych
chodów. Poza' tym  komuniści będą 
domagać się dyskusji nad in te ip e lac ja
mi w spraw ie polityki zagra  n p z i r j  
oraz zdjęcia blokady wobec rządu m i 
dryckiego, w reszcie iieliwalono duma-

sa flotowa
n ia  ustaw odaw stw a socjalnego. Komu 
njk-it, w ydany po obradach zupowi a hi 
że k o m u n ’ści bechl wszelki mi siłami 
bronić powyższych postulatów  i bę-U 
pilnow ali w ykonania program u 3-ma 
itvwearo n rzez  rzad.
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Na szpaltach pism
Narodowo - radykalno „ABC" la r  

dzo ostro występuje przeciw Ustrojowi 
kapitalistycznem u i tak pisze:

Oto parę przykładów twórczej piacy 
w ustroju kapitalistycznym.

W czasie od m arca do grudnia 1934 r. 
zniszczono w B razylii 7.500.099 worków 
kawy. W czasie od kwietnia 1934 Jo kwie 
Im a 1933 w Stanach Zjednoczonych z-abito 
i spalono 6.2O0.ÓC6 świń i zniszczono 2 
mil. ton kukurydzy. \y  tymże czasie w 
Los Angeles wylewano co miesąc do śeio 
ków 200.030 litrów  mleka.

W K alifornii w sierpniu 1835 r. znisz
czono 1 i pól miliona pomarańcz i wyrwa 
no 80.000 drzew brzoskwiniowych.

iW: stanie Oregon połowę zbiorów odda 
no psom ,a SoOOOO boranów rzucono na pa 
btwę sępom.

Poza tym zatopiono 10 milionów kg. ry  
żu, 5 milionów ton mąki i 3 m idony kg- 
bananów na terenie Stanów Zjednoczę, 
nych w ciagn 10 miesięcy — od września 
1934 r. do czrewca 1935 r.

Jeszcze trochę takiej twórczej pracy, a 
cala ludzkość będzie chodziła buz butów i 
zajadała koi żonki.

   _

Z KRAJU
FORBYKA KOTON INY WE LWOWIE*

Pierwsza fabryka lcotoniny, która zaj 
inie się przerobem lnu i konopi na b a u d  
uę, tak potrzebna dla polskiego przem y
słu tekstylnego .uruchomiona będzie vre 
Lwowie w styczniu 1937 r. Jak  obliczają 
fachowcy, fabryka ta  będzie mogła prze- 
rabiać rocznie około 6000 ton lnu i konopi, 
co odbije się bardzo korzystnie na zbycie 

lnu i konopi w Polsce ,dając równooześ 
nie państwu 12 milionów złotych oszczęd 
m ści na imporcie ’a.welR*

DWA WYROKI ŚMIERCI.
W sądzie okręgowym w Brzeżanach 

zakończył się proces 22 Ukraińców z pow. 
bobreckiego, oskarżonych o należenie do 
O UN., oraz dokonanie szereg'u najiadow i 
aktów gwałtu, z ram ienia organizacji.

Dwaj oskarżeni, Iwan Lubomcrecki i 
Andrzej Zasiepko zostali skazani na ka 
rę śmierci, ż zamianą na dożywotnie wię 
zicnie.

EKSPORT GRZYBÓW.
W ciągu ubiegłego miesiąca wyekspor 

trw ano z terenu W ileńskiej Izby Przemy 
łowo — Handlowej do Francji, Anglii 

Stanów Zjednoczonych Ameryki P. około 
15.060 kg. grzybów suszonych.
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PROCES CZARNEJ REKI.
W dn. od 12 do 11 bm. odbędzie się przed 

Sądem Okręgowym w Tarnowskich Gó 
rach, rozprawa przeciwko Helmutowi 
Hornowi i 48 towarzyszom .oskarżonym 
o należenie do nielegalnych niemieckich 
związków młodzieżowych. Związki te w y
stępowały pod nazwą „W ander Bund" i 
„Schwarzu H and“.

•  •  _
•  •

Proces o „Płomyk”
R adaktor I. K. C uniew inniony

W .Warszawie, jak to donieśliśmy 
toczył sję proces pomiędzy Związkiem 
Nauczycielstwa Polskiego a redakcją 
TKC., w związku z tak zw. numerem 
bolszewickim „Płomyka", pisemka d!a
dzjeci _

IKC. zaatakował redakcję ,,Ph>iny 
ka" i Z NP., twierdząc że

„Płomyk" uprawiał propagandę 
bolszewicką.

.W procesje z obydwu stron wystę 
powali liczni świadkowie-

.W ub. środę nastąpiły przemowie 
ni a stron

Obrońcy Z NP. twjerdzilj, że mory 
wem, jakim  kierował się IKC., ataku 
jąc ,.Płomyk" była zemsta konkuren
cyjna

za zakaz kojpo/taża „Tajnego 
Detektywa**.

Obrońcy oskarżonego redaktora od
powiedzialnego IK C. podkreślili nato
miast, że numer „Płomyka" dotycz (c / 
Rosji Sowieckiej, gloryfikował urzą 
dzenia bolszewickie.

Po dłuższej naradzie sąd ogłosił wy 
rok, mocą którego redaktor odpowie
dzialny >,IKC-“ Stankiewicz

uwolniony został od winy | kary.
Sąd uznał, że były podstawy do za 

atakowania „Płomyka*.
.Wyrok wywołał wielkie wrażen’e.

O S K A R  S Z P I O I E L  i S Y N
UL. PIŁSUDSKIEGO 1

P R Z E T W O R Y  C H E M I C Z N E  
S O S N O W I E C TELEFON Nr. 6I-S81 .

do*tarcza po cenach o b n i ż o n y c h  ze składu w
A M O N J A K  o eta 
O W U C H $ O M i A M Y  i t&#* 
G L I C E R Y N Ę  białą 28 66 techa. 

NAFTALINĘ w łuskacfn 
SIARCZAN miedzi Krystal. 98/99°/

Humor Białego Domu
Prezydenci St. Zjednoczonych w anegdocie

LINCOLN
W  rozmowie z generałem Mc Cle 

allan ganjl prezydent- Lincoln jego po 
litykę. Dotknięty mocno krytyką p re
zydenta, odparł generał:

— Sadzi pan, że jestem  głupcem!
— Bynajm niej —- odrzekł spokoj

nie Lincoln. Ale po pauzie dodał z iro
nicznym uśmiechem:

— Być może się myje.
GRANT

W krótce po wyborach, prezydent 
Grant rozpoczął objazd Stanów. Gdy 
przybył do Providence, zamieszkał u 
gubernatora Burnsidea. Tłumy żebrały, 
się przed domem gubernatora, w itając 
entuzjastycznie nowego prezydenta.; 
Gubernator otworzył okno i nalegał, 
by prezydent ukazał się zebranym i za
brał głos. G rant niechętnie spełnij ży
czenie gubernatora, stanął w o k n ie  i 
skłonił s ię  milcząco, jak to było je g o  
zwyczajem. Tłum domagał s ię  jednak 
przemowy- G rant uczynił gest odmow
ny. Rozległ się głos z tłumu.

— Tylko dwa słowa, prezydencie!
Życzeniu temu stało się zadość.

G rant wychylił się z okna i rzucił dwa 
siowa:

— Nie, sir!
ARTHUR

W  czasie prezydentury C. A. Ar
thura przypadło tournee p o  Stanach 
słynnej śpiewaczki, Adeljny P atti. 
Prezydent był na koncercie P a tti  i 
wyraził jej osob’śeie swe uznanie, z 
czego śpiewaczka była bardzo dumna.

W krótce zaproszono P a tti, aby 
wzjęła udział w koncercie w W aśzyng 
tonie. Miało to być jakoby na życzenie 
prezydenta. P a tti zażądała za swój 
w ystęp honorarium 5000 dolarów7. Im  
pro sari o zdębiał... -wreszcie wyjąkał, 
iż nawet prezydent nie otrzym uje tyło 
na miesiąc, co P a tti żąda za jeden 
wieczór-

— Proszę — odparła śpiewaczka — 
jeśli prezydent jest tańszy, niech pan 
go zaangażuje!

Bez melodyjnych głosów telefonistek
Wycieczka dziennikarska do centrali telefonów

.Zarznd telefonów w Sosnowcu zor 
ganizował wczoraj wycieczkę dzienni
karską do centrali zautomatyzowa
nych telefonów.

Już kilkakrotnie pisaliśm y o nich, 
obecnie jednak sprawa la znów jest 
aktualna,-choćby tylko w związku 

z sobotnią konferencją pocztową 
w Krakowie, 

gdzie przedstawiciele naszego Zagłę
bia wnosili pretensje również do tejefo 
nów. Miedzy innymi padł tam zarzut 
że -w Sosnowcu jest tylko jeden auu>- 
m at telefoniczny, okazuje s ię  zaś, że 
są automaty nie tylko na poczcie, nie 
i w restauracjach i innych lokalach pu 
blicznych.

Do stycznia będzie w ca/ym Zugłc 
bin 24 automaty.

Zarzucano również, że jest za ma 
ło przewodów do Katowic. Tymczasem 
statystyka wykazuje, że a v  ciągu doby 
zaledwie kilka najwyżej do 20 zdarzy 
się wypadków, że abonent nie odraza 
otrzym uje połączenie. Między Zagłę
biem a Katowicami

może się jednocześnie odbywać 
45 rozmów.

Podwojono również liczbę przewo
dów z Będzinem i Dąbrową.

Ruch telefoniczny jest w Zagłębiu 
duży. W ystarczy powiedzieć, że dość 
połączeń w ciągu doby zKatowic do Se 
snowoa wynosi 4 tysiące i tyleż z Sos- 
nowca do Katowic.

Jeżeb chodzi o bez be abonentów, 
to wraz z automatyzacją liczba ta  
znacznie wzrosła. W ciąg-u ostatnich 
miesięcy zanotowano

485 nowych zgłoszeń.
Obecnie w Zagłębiu jest 2310 abo 

nentów telefonicznych, z czego na sam 
Sosnowiec przypada 1400. To, że abo 
nentów stale przybywa, nie jest żad
nym zmartwieniem, pojemność bo 
wiem stacyj telefonicznych w Zagłę
biu może być powiększona o dalszych 
8700 numerów.

Zanim do tego dojdzie, dużo je 
szcze wody upłynie w Czarnej i Białej 
Przemszy.

Dziennikarze, zwiedzający centralę 
telefoniczną, mjelj możność zapoznania 
się z techniką połączeń telefonicznych. 
A paratu ra jeśt częściowo sprowadzona 
z Angpi, centrala zaś sama jest dzie 
łem polskich inżynierów.

Całość pochłonęła sumę 2 milionów 
z/o ty eh.

Na pociechę tym, którym jest przy 
kro, że straciły pracą panie telefoni
stki, trzeba powiedzieć, że w następ
stwie zautomatyzowania telefonów, 
które teraz wymagają bardzo czułej o 
pjeki, znacznie wzrósł personel teehui 
czny. Zamiast wiec pań telefonistek, 
pracują teraz panowie telefoniści.

W zakończeniu trzeba to jeszcze po 
wiedzieć, że okręgowa sieć telefonijzn i 
Zagłębia i Śląska

jest największą w Europie 
obejmuje bowiem 14 central automaty 
cznych i 4 centrale ręczne.

Można oczywiście ubolewać, że roz 
mowa między Sosnowcem, Będzinem i 
Dąbrową kosztuje tyleż co i rozmowa 
z Katowicami, ale niewątpliwie ulep. 
szenia, wprowadzone przez autom aty
zację telefonów są naprawdę bardzo 
duże, bo to i słychać teraz lepiej .oz.- 
mówcę, choćby naw et z Tarnowskich 
Gór mówił i połączenie jest o wielo 
szybsze, niż były dawniej choćby przy 
najlepszej woli telefonistki.

Obecnje połączenie trwa zaledwie 
Pół minuty 

I y.dczas gdy dawniej musiało trwać mi 
nimurn minutę.

Największą, wśród abonentów sensa 
c ję  obudziła zegarynka, dająca dokład 
ny czas. W pierwszych dniach antom a 
tycznych telefonów było z nią w Za- 
gębiu na dobę

osiem tysięcy po/ączori.
Teraz jest ich tylko osiemset.

T A F T
Prezydent. W. T aft był bardzo łu 

biany w Ameryce i  cieszył się popu
larnością z racji swej tuszy. Tusza pce 
zydeta i kłopoty krawca, z ubraniem 
T afta  były niejednokrotnie przedmio
tem wesołych opowieści j  żartów.

T aft spędzał często ferie letnie w 
Kanadzie, nad zatoką M urray. P rezy
dent lubił gawędzić z rybakami i za
warły sporo znajomości wśród m iesz
kańców wioski rybackiej. Przed wy jaz 
dem żegnał się T aft z jednym  z ryba
ków. Ten, spoglądając chciwie na Wała 
spodnie preżydena, zauważył:

— Przydałaby mi się bardzo taka 
sztuka, gdyby pan miał, prezydenci^ 
stare, znoszone spodnie.

— A no co to panu!
— O, wykalkulowałem lo już sohio 

dawno. Z jednej nogawki dałaby s ę  
uszyć piękna suknia dla mojej córee/;< 
ki. Z drugiej zrobiłoby się nareszcie 
i owe, porządne ubranie dla mojego 
Janka; prócz tego potrzebny mi jest 
noWy żagiel do łodzi, reszta spodni 
wystarczyłaby na to... Jeśli to p aru , 
prezydencie, nie robi różnicy, byłbym 
bardzo wdzięczny!

COOLIDGE
Coolidge znany był ze swej mało’ 

mówności. Pewna młoda panna, którą 
przedstawiono prezydentowi na przyi 
jęciu w .Waszyngtonie, opowiedziała 
Coolidgeowi, iż założyła się z k0leżau< 
kami, że uda się je j zmusić prezydenU 
do wygłoszenia zdania zawierającego 
więcej niż sakram entalne trzy słowa,

Coolidge spojrzał na nią z uśmie
chem i rzekł:

— Przegrała pani zakład-
*  *  *

Pewnej niedzieli prezydent udał się 
do kościoła sam, bez żony. Przy oWoi 
dzie pani Coolidge zapytuje małżonka, 
o czym mówił Pastor:

— O grzechach.
— A co mówił o grzechach?

-Jest im przeciwny!

40 godzin pracy
w prow adzono w e Francji
Od poniedziałku we francuskich 

kopalniach węgla począł obowiązywać 
40-godzinny tydzień pracy. W ponie
działek szyby były nieczynne, funkcjo, 
nowały jedynie drużyny, dyżuru ja. e 
na powierzchni, centrale elektryczne 
°raz piece koksowe.

Nowe przepisy o czasie pracy w 
kopalniach węglowych przewidują. ,ż 
40-godzinny tydzień pracy zostanie 
rozdzielony na 5 pełnych 8-godzinnych 
dni roboczych. Szósty dzień (ponie
działek) został przeznaczony na świę<o 
dodatkowe.

O ile chodzi o personel urżędn:czy, 
pracujący w zarządach kopalń, czy tea 
w adm inistracji, to 40-godzinny iy> 
dzień pracy będzie rozdzielony dla nu h 
na 6 dni roboczych z wolnym popu 
łudniem w sobotę.

Publicyści gospodarczy przew idują 
iż skrócenie czasu pracy w przemyśle 
węglowym i metalurgicznym oraz czę
ściowo i w przemyśle budowlanym, po 
ciągnie za sobą nową z w y ż k ę  cen.
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Pd ZWYCIĘSTWIE ROOSEVELT A
St. Zjednoczone przeciw przerostom wielkiego kapitału

Pięćdzieskcjopiscio milionowa rze- 
s-Ai. wyborców amerykańskich rzuciła, 
sw o je  glosy do urn, by wybrać ko
legium elekcyjne, składające się z 30! 
członków , które w styczniu 1937 -ro*u 
dokona w W aszyngton;e właściwego 
wyboru prezydenta. T w ó rc y  konsty 
tucji am erykańskiej, pisanej w okre
sie, gdy nie b y ło  jeszcze kolei ani sa
mochodów, postanowili, że

każdy stan wybiera delegatów', 
ludzi cieszących się powszechnym sza
cunkiem i zaufaniem, którzy na wspol 
nym zgromadzeniu w W aszyngton'3 
najgodniejszemu w swym gronie po
wierzą urząd prezydenta państwa. Mię 
dzy wyborem elektorów i ich zgroma
dzeniem się w aszyngtonie przewi
dziano okres miesięczny, potrzebny w 
'wczesnych warunkach na przebycie 
przestrzeni, dzielących najodleglejszy 
pan od stolicy Ameryki Północnej 
System ten jednak nie trw ał dług;-. 
Już w trzecich wyborach przyjął się 
j wyczaj ,

desygnowania z gory kandydata, 
pa którego głosować mieli elektorzy. 
Wybierając kolegium elektoJ,skie, któ
rego skład osobowy jest zresztą sier- 
czym kołom społeczeństwa nie znany, 
ryboicy amerykańscy dokonywują w 
'zeczyWstości wyboru prezydenta. W, 
oku bieżącym do wyboru stanęło ~) 

kandydatów: Prezydent Roosevelt /
■umienia demokratów, gubernator s 'a  
nu Kansas — Landon — z ram ierra 
republikanów, Lemke kandydat t- zw- 
trzeciej partji, składającej srę z róż
nych ugrupowań, .niezadowolonych z 
poptyki zarówno demokratów jak i re
publikanów, Norman Thomas, kandy
dat socjalistów i M. Browder, kandy
dat komunistów. Z wymienionych o- 
gtatnich trzech kandydatów żaden nie 
zdołał skupić dokoła sieb’e. dostatecz
nej Ijczby zwolenników. Wybory roz
strzygnęły się między obu czołowymi 
kandydatami: Rooseveltem i Lando- 
ecm. W przededniu wyborów przew i
dywano już, że Roosevelt zdoła skupfć 
321 głosów kolegium wyborczego, pod
czas gdy kandydat republikanów, Lan 
don, otrzym a 230 głosów. Dla ważności 
wyborów wymagana jest

absolutna większość 2(16 głosów.
Do niedawna jeszcze wyborca ame

ry k a ń sk i otrzymywał k a r tk ę  wyborczą 
z nazwiskami k a n d y d a tó w  do kolegium
wyborczego i podaniem ich przynależ

ności party jnej. Na kartce nie umiesz 
czano natom iast ani nazwiska czołowe 
go kandydata na prezydenta, ani też 
jego następcy. Obecnie system ten 
zmiemono. Na pierwszym miejscu 
kartk i wyborczej figuru ją  nazwiska 
kandydatów na prezydenta i wicepre
zydentów', na drugim dopiero drobnym 
drukiem nazwiska elektorów. W ten 
sposób wybory m ają w yraźn:ej jeszcze 
charakter plebiscytu na rzecz jednego 
lub drugiego kandydata na najwyższe 
stanowisko w państwie. Zwycięzcą w 
wyborach jest nie ten kandydat, który 
zdołał skupić największą ilość głosów 
w całym kraju, lecz len. który zd o h .ł 
uzyskać większość w największej ilości 
stanów. Wybory tegoroczne więcej niż 
kiedykolwiek skupiły się nie tyle do 
koła programów partyjnych,

ile dokoła osobistości: Roosevelt 
czy Landon.

Potężna indywidualność RlosevoHu 
była dla partji demokratycznej niedo
cenionym atutem, któremu republika
nie przeciwstawić mogli tylko budo 
za lub przeejw pol'tyce „NewDaał", 
nowego systemu gospodarczego, stwo

rzonego przez Roosevelta. K andydat
republikanów, Landon, osobistość, klo
ra  jedynie w swoim stanie Kare-as 
cieszy się, jako jego gubernator, duża 
popularnością, gasła zupełnie w zesta
wieniu
z olbrzymią popularnością Roosevelta,
k tó re g o  szanse jeszcze we wtorek rano 
oceniano w Nowym Jorku w stosunku 
8:2. Tradycyjnie od 1865 r. stany t»- 
łudnjowe wypowiadają s :ę stale za 
kandydatem demokratów. Tym też D- 
niósł olbrzymie zwycięstwo Roosevejt. 
Republikanie mają swych zwolenni
ków w uprzemysłowionych stanu di 
północnych, gdzie koncentrują się wwl 
kje kapitały i m agnateria finansowa, 
która nie może darować prez. Rocse- 
veRowi jego walki z przerostami współ 
czesnego kapitalizm u, których sku t
kiem jest liczba

lłł mil. bezrobotnych w Ameryce.
.W tych stanach Landon zapewnie: ą 
ma większość, która nawet wobiO 
zwiększonej gęstości zaludnienia, mo
że s ię  wyrazić przewagą ogólnej iluś- i 
głosów nad kandydatem demokratów.

UPI
z płatków

owsianych

v  ■ ''la s ą  smaczną 
a przy tym zawierają 
odżywcze sole mineralna
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Śpiewające jezioro
Gdzieindziei jezioro oddycha

Na wyspie Ceylon, znajdującej aię 
na Oceanie Indyjskim  jest jezioro na
zwane Baticahio, które nosi miano 
,,śpiewająeego‘‘. Z toni przepięknego 
jeziora, każdego wieczora, zwłaszcza, 

gdy księżyc świeci w pełni, 
wydobywają sic delikatne dźwiękj, do 
złudzenia przypominające śpiew o róż 
nych melodiach. Uczeni do tej por;, 
jeszcze nie potrafili ustalić przyczyn 
tego niezwykłego, a bardzo interesu
jącego zjawiska. Krajowcy natomiast 
calkjem pospolicie je sobie tłumaczyli, 
twierdząc, że dźwięki te powodują du
że muszle, żyjące w jez’orze. N ikt je d 
nak nie umie powiedzieć, jak te m u
szle wyglądają, ponieważ nigdy ich je
szcze nie widziano,ani złowiono. Dżwę

ki te tak są jednak doniosłe, że wędru
jącym po wyspie w porze nocnej w tej 
okolicy

służą jako drogowskaz.
Do podobnie ciekawych zjawisk n a 

leży jezioro w Nowozelandii w A ustra 
lii. Jezioro to ma wyraźny kształt l i 
tery ,,S“, jest 83 kilometry długie : 5 
kilometrów szerokie. Jezioro to ca}ą 
swoją powierzchnię tak regularnie pod 
.i.osi i opada, że robi zupełnie wrażenie 
jakby oddychało- Cc pięć m inut po
wierzchnia podnosi s:ę o 7 i pół cm., a 
następnie opada, zachowując pełną ie 
gularność. I to zjawisko do tej pory 
rde zostało ró w n ie ż  należycie wyświe
tlone.

Każdy, kto ma p r a c ę  I zarabia, 
powimesi pomóc bezrobotnym, 

Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa.

Życic polityczne
PRZYJĘCIA I AUDIENCJE.

P an  P rezyden t R zplite j przy jął dn ia  3 
bm. na aud iencji p. prem iera , gen Sławoj 
SŁSadkowskiego i p. w iceprem iera, inż. 
E. K w iatkow skiego, którzy poinform ow a 
•i P a n a  P rezydenta  o bieżących pracach 
Rządu. . . .

M inister Spraw  Z agranicznych, p. Jó - 
i t l  Beck, udał się w dniu  3 bm. na Zamek, 
gdzie został p rzy ję ty  na audiencji przez 
P an a  P rczyden tea  Rzeczypospolitej.

•  •  •
P a n  prem ier, gen. Sławoj — Składkow 

ski p rzy ją ł am basadora R. P . w Moskwie 
p  W acław a Grzybowskiego. J a k  wiadomo 
p. am basador Grzybowski od kilku d a  
bawi w W arszaw ie i byl już uprzednio 
p rzy ję ty  na aud iencji przez P ana  Prezy 
den ta  Rzeczypospolitej.

„DZIEŃ POLAKA ZAGRANICĄ“
W dn iu  14 lstopada rb. Towarzystwo 

Pom ocy Polonii Z agranicznej organizuje 
na terenie całej Polski. „Dzień P o laka  Za 
g r a n i c ą 4*. W  związku z powyższym M ini
sterstw o Spraw  W ew nętrznych zwróciio 
sic do podległych sobie urzędów o otoczę 
nie wszelkich im prez. organizow anych 
przez Towarzystwo, należytą opieką i u- 
dziełenie wszelkiej możliwej pomocy. 
W szelkie inne im prezy w tym  dniu zosta 
łj  zakazane.

BRAZYLIA M E  CHCE ANALFABE
TÓW.

K onsu la t B razy lijsk i w W arszaw ie, o- 
p ie ra jąe  się ua zarządzeniach swego rzą 
du, odm aw ia udzielenia wiz em igrantom - 
analfabetom . E m igranci, m ający  zam iar 
wyjechać do B razy lii w inni pam iętać  iż 
analfabetyzm  jest bardzo poważną prze* 
szkodą p rzy  uzyskaniu wizy.

TO SIE MUSI SKONCZYC•  • •

P o lsk a  op in ia  słusznie została 
poruszona w-iadomoścą o napadzie  
bojów ki narodow o - socja listycznej 
n a  m ieszkan ia P o laków  w m iejsco
wości Schoeneberg  n a  te ren ie  w o l
nego m ias ta  G dańska. Z byt często 
pow tarzają, się tego rodzaju  w ypad  
ki, aby  m ożna było  nad  n im i p rz e 
chodzić do porządku , ab y  k łaść  je 
n a  k a rb  czyichś n iedow arzonyeh  
głów . O sta tn i napad  połączony z 
aresztow aniem  nie nap astn ik ó w , 
lecz... o fia r napaści, zachow anie się 
m iejscow ych w ładz bezpieczeństw a 
i w y k rę tn e  tłum aczen ia  p rzeb iegu  
zajśc ia  m u sia ły  p rzeb rać  m iarę-, 
C ała  op in ia  polska, k tó ra  d a ła  do 
w ody dostatecznej c ierpliw ości, żą
da  jednom yśln ie  po łożan ia  k resu  
ak tom  te rro ru  wobec ludności po! 
sk iej w G dańsku, żąda zapew nien ia  
że zw olennicy p o lity k i a w a n tu r  n o 
będą m ieli nic do pow iedzenia w 
W olnym  M ieście, że sen a t położy 
k res ich zapędom .

P rzypom nieć  bow iem  m usim y, 
że zarów no senat, ja k  i k ie ro w n ic

tw o p a r ti i  rządzącej k ilk ak ro tn ie  
sk łada ło  d ek la rac je  z przeprosze
niem  i zapew nieniem , że n ap ad y  na 
Polaków  nie pow tórzą się. J a k  w y
kazyw ało  zazw yczaj dośw iadczenie, 
kończyło się na  u roczystych  dekla 
rac jach , a a k ty  te rro ru  po jak im ś 
czasie znów się pow tarza ły .

Ja k a ż  to wU dza, k ó ra  n a  powie 
rzonym  sobie te ry to r iu m  nie może 
zapew nić sw oim  słow om  m ocy w y  
konaw czej? Żle to  św iadczyłoby o 
je j au to ry tec ie .

P ra s a  n iem iecka w sp raw ie  n a 
p ad u  w Sehoenebergu  za ję ła  s ta n o 
w isko, że nazw iem y je, dość osobli
we. W y raż a jąc  zdziw ienie z pow odu 
zrozum iałej reak c ji op in ii p o lsk ie •, 
dzienn ik i n iem ieckie s ta ra ły  się na* 
pad  zbagatelizow ać, n azyw ając  go 
bó jką  w iejską, tw ierdząc, że n a p a d 
nięci nie by li P o lak am i itd . T ak ie  
w y k rę ty  są n iepotrzebne. N ik t w 
nie i ta k  n ie uw ierzy . N ie tędy  d ro 
g a  p row adzi do uspoko jen ia  w zbu
rzonej naszej ludności, m ieszk a ją”

cej w G dańsku, za k tó rą  s to ją  nie 
p a ra g ra fy , lecz ca ły  naró d  polsk i i 
rząd  R zeczypispolitej.

O czekujem y, że w inn i n ap ad u  wr 
S ehoenebergu  będą surow o u k a r a 
ni, że o fia ry  napaśc i o trz y m a ją  n a 
leżyte odszkodow anie m ora lne  i m a 
te ria ln e , że w reszcie sen a t p o tra fi 
w prow adzić w czyn zapew nien ia  
bezpieczeństw a i m ożności spokoj
nego rozw oju  k u ltu ra ln eg o  i gospo
darczego Po laków  gdańsk ich .

M usim y z całą  m ocą jeszcze raz 
p rzy  te j okazji podkreślić , że p raw a  
P o lsk i w je j porcie w G dańsku  nie 
m ogą i n ie będą naruszone. J e ś li są 
jeszcze tacy , k tó rzy  m a ją  co do tego 
w ątp liw ości —  rad z ilib y śm y  im 
czym  prędzej z te j choroby  się w y
leczyć w ich w łasnym  in teresie. 
G dańsk ty lk o  wów-czas będzie m iał 
zapew niony  n a tu ra ln y  rozw ój życia 
gospodarczego, jeżeli jego ludność 
będzie bezpieczna, a  stosunków  z 
P o lsk ą  n ie  będzie n a ra ż a ł na

A , .

w iste, po tw ierdzone doświadcze
niem  la t ub ieg łych , że ich p o w ta 
rzan ie  m ogłoby się w ydaw uć z b y  
teczne.

P o w ta rzam y  je jednak  jeszcze 
d la jednego powodu. A tm osfera, 
w yw ołana  napadem  w  Schoeneber* 
gu , nie może sp rzy jać  m isji, k tó rą  
Polsce pow ierzy ła  R ad a  L ig i N aro
dów' w' sporze swToim z G d a ń sk ie m .  
J a k  nam  w iadom o, obecnie toczą 
się rozm ow y na drodze dyplomn 
tycznej m iędzy polskim  m in is te r
stw em  sp raw  zagranicznych a se
na tem  gdańsk im , celem załatw ienia  
k o n flik tu  g e n e w s k o  - gdańskiego.

P oniew aż powodzenie rozmow lesy 
przede w szystkim  wT in teresie  W ol 
nego M iasta , jego sen a t czym  prę  
dzej pow inien u sunąć  w'szystko to, 
co może zakłócać p rzeb ieg  roko
w ań. M usi zatem  ja k  na jp rędzej 
zlikw idow ać następstwm  n ap ad u  i 
zabezpieczyć p rzed  m ożliw ością po- 
w tó rd en ia  się ak tów  te rro ru  wobec
l n  r \ A I  O  ! . '  l O  ł
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Problemy dnia

PRACA LEZY NA ULICY
-Wczoraj w ratuszu sosnowieckim 

odbyło się ze bram e, którego cel powi- 
nienby zainteresować szerokie s/ery 
pracow n’cze, przede wszystkim zaś lu 
dzi przedsiębiorczych, umiejących pra 
cować samodzielnie-

Oto z inicjatyw y posła Madeys^ie 
go powstała myśl utworzenia w Za 
głębiu

studium gospodarczego,
które miałoby za zadanie szczegółowe 
lrnrmrue możliwości i warunków uru- 
( 0  --Mi;ania nowych warsztatów pracv, 
z o m ania danych, ktoreby wskazywa
ły. co należałoby jeszcze w Zagłębiu 
produkować. Studium  zorientowałoby 
się też we właściwościach naszego ryn 
ku pracy, na którym  jest

wielu bezrobotnych, 
a brak jest bardzo często pracowni-

W S o s n o w c u  powstaje studium gospodarcze
i wicepr. .Wojciechów

i - /ow w pewnych określonych specjalno 
ściach.

"W zebraniu, któremu przewodni- 
czyl prezydent m iasta p. Kaczkowski, 
wzięli udział przedstawiciele sam or/a 
dów gospodarczych, św iata pracy, 
przemysłu, szkolnictwa zawodowego i 
miejscowego społeczeństwa.

Po referacie posfa Madeyskiego wy 
wiązała się obszerna i bardzo interesu 
jąca dyskusja na tem at naszych b ra 
ków gospodarczych.

W  dyskusji tej wzięli udział pp.: 
prez. Kaczkowski, wicedyr. W ojcie
chowski, inż. J .  Gallot, Siłuszek, dyr. 
Bereszko, wicedyr. Siekański, dy r, 
W ierzbicki i inni-

D yskusja wykazała, że studium go 
spodarcze, opracowujące 
podstawy do planowego powiększenia 

warsztatów pracy 
jest w Zagłębiu potrzebne i działal
ność jego może się stać pożyteczna.

Wiec inż. J. Gallot wskazał. żq zada 
niem studium  będzie zbadani© stanu 
konsumcji i produkcji zagłębiowskiej, 
aby to służyjo jako moment orienta 
cyjny przy tworzeniu takich w arszta
tów, któreby produkowały towar, spro 

wadzany z dalszych stron.
Mówiono też

o problemie chałupnictwa. 
Chodzi oto, że chałupnicy są w nie

ludzki sposób wyzyskiwani przez na 
kładcow i pracują po 16 godzin na do 
bę. Gdyby zajęto się ich losem i zdo 
lano przeprowadzić, by chałupnicy 
pracowali tylko 8 godzin, to moznańy 
podwoić ich liczbę.

Dyr. Bereszko wyraził obawę, żeby 
w badaniu rynku gospodarczego ma 
było dwutorowości i oby studium  go
spodarcze nie robiło tego samego, <?b 
już robią samorz.ądv gospodarcze.

Na wszystkie pytania i w ątp liw e

ści odpowiadał poseł Madeyski, który, 
jako inicjator studium, chce, by praco 
wało ono w ścisłym porozumieniu z 
Izbą przemysłowo-handlową, Izbą rzo 
mieGnjczą i rolfticzą, Studium  gospo
darcze będzie miało do opracowania 

pewne konkretne problemy, 
jak np. chałupnictwo i dane co do m»ż 
liwości zaspokojenia miejscowego ryn 
ku żywnośc owego przez samo Zagłę- 
b’e i przeprowadzenia analizy rynku 
pracy. P raca musi być oczywiście am 
lizowana.. Dane, które zbierze studium, 
służyć będą do ubiegania się o kredyty 
w Banku Gospodarstwa Krajowego i 
Funduszu Pracy. Cel jest taki, aby 
pieniądze, które obecnie idą na sezono 
we zatrudnienie bezrobotnych, zużyte 
były na tworzenie nowych, małych, ale 

trwa/ych warsztatów' pracy.
M' zakończeniu zebrania ],postano 

wiono, że studium  gospodarcze mieścić 
się bedzie w Domu Społecznym na Po 
goni- Do komisji, k tóra opracuje sz" c 
golowy program zadań studium, wesz 
b pp.: prez Kaczkowski jako przewód 
niczący, dyr. Aksentówiez, dyr. Bere 
szko, inż. J .  Gallot, dyr. K. Gadomski, 
Ostrow.sk!, prezes pos. .Sowiński, der.

Slaski, Sduszek 
ski.

Studium  gospodarcze rozpocznie 
ową działalność w duiu 16 listopada

Na czele studium  stanie dwóch spe 
cjalistów: jeden od geografii gospodar 
czej, drugi od statystyki.

Na sza ankieta
W związku, z powstawaniem stu 

dium gospodarczego w Sosnowcu reda 
keja „Expresu Zagłębia” rozpisuje a u 
kietę w tych właśnie sprawach, dla 
których jest powołana ta  nowa pla
cówka. Prosimy mianowicie o to, abv 
Ci wszyscy z pośród z naszych Czytel 
ników, którzy
orientują s}ę w warunkach gospodar. 
czych naszego Zag/ębja, napisał; nam, 
jakie jeszcze istnieją tu n'ewyzyskana 
dotychczas możliwość} tworzenia no 
wych samodzielnych warsztatów pra
cy, któreby były zaczątkiem niejstnie 
jącej w  Zagłębiu gałęzi pror/ukcj;.

Nie chodzi bowiem o to, by tworzyć 
nowe konkurencyjne w arsztaty pracy 
dla już istniejących warsztatów, ale 
>y rozszerzyć zakres produkcj; zagłę- 

biowskiej. Mowa tu jest oczywiście o

DAJEMY GŁOS.

Stacja Opieki nad Matka i Dzieckiem
itacjonalnie pojętą troskliwością mat 

ki o zdrowie swego dziecka jest zapobie. 
gauie j '.gj p.’ic.-r.aie. Najlepszy lekarz c:o 
zrobi cudu i nie uleczy dziecka i-ę-iącaso 
juz w bardzo posuniętym stadium choro
by, podczas gdy nawet skromne wiado
mości z medycyny dostępno każdej m at
ce wystarcza aby uchronić od poważnej 
cboroby odpowiednio chowane i odżywia
na dziecko.

Udzie się tego nauczyć! — zapytacie. 
Otoż w tym właśnie celu stworzone zosta
ły  t. zw. sia cje  Opieki nad Matką i Dziec
kiem. W Sosnowcu istnieje taka stacja 
przy Miejskim Ośrodku Zdrowia, ul. Teu- 
traina 4. W  poniedziałki, wtorki, środy i 
piątki w godzinach od 10—11 udziela się 
tam porad matkom, których dzieci już 
pozostają w opiece Stacji, jak również 
zapisuje się nowych maleńkich obywateli.

Każde dziecko badane jes*. przez leka
rza co pewien czas w zależności od wie
ku i stanu zdrowia, przy czym matka c- 
trzymuje wskazówki co do sposobu odży
wiania, rodzaju pokarmów, sprawdzania 
wagi dziecka i lip. W razie potrzeby prze-

P o m o c  bezrobotnym 
to nie jałmużna* 

to obowiązek
i nakaz sumienia.

pisuje się dziecku mieszanki lecznicze, od
żywcze, któie każda matka otrzymać mo
że na miejscu w kuchni dla niemowląt.

Niezależnie od wskazówek co do ra
cjonalnego odżywiania Stacja kieruje dzi0 
ci potrzebujące sztucznego słońca do na
świetlania lampą kwarcową, które dia 
dzieci ubogich wykonuje się bezpłatuie.

Porady lekarskie udzielane bywają w 
każdy wtorek i czwartek od grodz. 13—14. 
Kuc i  ma mleczna czynna jest codziennie 
ed godz. 8—10 i można tu otrzymać m le
ko pasteuryzowane (wolne od bakteryj) 
oraz mieszanki lecznicze i odżywcze p o 
dług recept lekarskich po cenie kosztu.

Dziecko pozostaje w opiece Stacji do u- 
K,uczenia drugiego i oku życia.

Stacje opieki nad matką i dzieckiem  
,«ą odwiedzane przez nieliczne tylko jed
nostki, a przecież nic ulega wątpliwości, 
że niejednej matce zo sfer inteligentnych  
trudno czasem odpowiedzieć sobie na sze
reg zagadnień nasuwających się w związ
ku ze zdrowiem dziecka i racjonalnie po
jętym jego wychowaniem.

Trudno zrozumieć dlaczego nasze mat
ki w przeciwieństwie do matek zachodnio
europejskich tak mało dbają o zdrowie 
swego potomstwa, przecież nie kochają 
go mniej..

H igienistka.
m

Czy działalność P.Z.Z.P.P. i H. była szkodliwa
Sensacyjny proces prżeeiw „Pracownikowi Zagłębia

W m aju br. wielkie poruszeni© w 
społeczeństwie Zagłębia wywołał arty  
kuł pod tytułem  „Zasadnicza sp ra w a 1, 
zamieszczony w czasopiśmie ,,Praeow 
njk Zagłębia”.

W artykule tym  zarzucono Polskje 
mu Związkowi Zawodowemu Pracowni 
ków Przemysłowych i Handlowych 
R P. w Sosnowcu, że akcja jego w 
zwjązku z wypadkami krakowskimi 
wr marcu 1936 r.
szła na rękę żywiołom destrukcyjnym 

i wywrotowym,
była czynem zamętu i bałamucę:, 
św iata pracy, czynem nieobywalel- 
sk’m, niegodnym organizacji zawodo
wej pracowników umysłowych, ż.e ta 
; y  Ja destrukcyjna spaljła na panew 
ce, że świat pracy potępia tego rodzą 
ju  metody i ideę i że wobec tego m usi 

domagać u odpowiednich czvnni- 
ków natychmiastowego rozwiązania ta 
kiego ząrpądu. Jeśli bowiem za podob 
ne przewinienia zostały rozwiązane za
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wodowe związku żydowskie, to słusz- 
ność wymaga eorychlej rozwiązania 
zarządu polskiego związku, którego po 
ziom obywatelski i kulturalny powi
nien być wyższy i więcej odpowiedz; 
x:y za swoje poczynania-

Zarząd Polskiego Związku Zawodu 
wego Pracowników Przemysłowych 
Handlowych RP. w Sosnowcu w zw! 
ku z wydarzeniami krakowskimi 
maicu br. zajął swroje Uanowisko zg- 
nie ze stanowiskiem Unii Związków 
Zawodowych Pracowników Umysło
wych w Warszawie i wyraził je  w wy 
danym przez siebie okólniku, to też za 
rząd PZZPP. i H. za pośrednictwie 
swego pełnomocnika ad w. Pawełk
wniósł skargę-o zniesławienie przeciw 
ko autorom wspomnianego artykułu i 
redaktorowi „Pracownika Zagłębia”, 
p. Bronisławowi Góreckiemu.

Akt oskarżenia o zniesławienie za
rządu PZZPP. i H. obejmuje prócz p. 
Góreckiego osiem nazwisk, mianowicie:

m
ńa

Aleksego Renego, H enryka Markow- 
kiego, Stanisław a Kasprzyka, P io tra  
Szmata, W ładysława Baromskjegii, 
S tanisław a Eskiego, Antonie Otto i 
Edw arda Szlachty, urzędników, Cw 
„H r. R enard”, H ut „Mi łowiec” i „lva- 
tai'zyna‘‘, firmy C G. Sclión i Babkock 
Zieleniewski oraz Sosnowieckiego To 
warzystwa.

Proces, który budzi ^rozumiałe za 
interesowanie, rozpoczął się obecnie w 
Sądzie Okręgowym w Sosnowcu.

Na wstępie procesu obrona w ystą
piła z rewelacyjnym wnioskiem o 
przesłuchanie szeregu świadków, mię
dzy innymi zaś
p. starosty grodzkiego w Sosnowcu, 

Heyna/a,
na przeprowadzenie dowodu praw 

dy, że działalność związku, — oskarży 
cielą prywatnego, była szkodliwą i wy 
wołała zamęt wśród św iata pracy.

S.ąd wniosek ten uwzględnił i roz
prawę odroczył.

małych warsztatach, któryby przy nie 
wiefkim nakładzie kapitału, czy ' ea 
tylko przez odpowiednie zreorganizo
wanie produkcji, dawały prace i zaro
bek tym, którzy go dotychczas nada 
reinn'e poszukują.

Wierzymy, że dużo jest jeszcze w 
Zagłębiu cło zrobienia, że praca Rży 
na ulicy, trzeba tylko inicjatywy, do 
brej woli i Avytrwałości, a przecież bo 
dzie można zatrudnić ręce, które teraz 
są bezczynne.

W szystkie materiały, które nom 
Czytelnicy nasi dostarczą, przekażemy 
organizującemu s:ę studium gospodar
czemu, jako materiał, który 
może przyczynić się do zmniejszenia 

bezrobocia.
W  odpowiedziach na ankieetę, któ 

re należy kierować do redakcji nasze
go pisma, Sosnowiec, Teatralna nr. la, 
należy podać imię i nazwisko, oraz 
adres autora-

Prosimy też, aby odpowiedzi były 
pisane czytelnie.

W szyscy więc, zarówno robotaiey 
pracujący czy bezrobotni, a ci drudzy 
w szczególności, oraz intolegcnci 
niech piszą do nas, co by jeszcze moż 
na było produkować w Zagłębiu, jaki 
w arsztat założyć, aby ludzi znaleźli 
pracę.

Każdy pomysł Wasz będzie szczegó 
łowo i z całą życzliwością rozpatrzony 
Niektóre pomysły być'może nadawać 
»ię będą do opublikowania. Wtedy 
głosimy je w ,.Expresie ZagłębjaU

DRZAZGI.

Kolejność celów
Swego czasu zamieściliśmy a itykul 

p. t. „Kolejność celów11. Na lemat tych 
naszych, uwag dr. M. M. u, „K urioze  
Zachodnim“ czyni własne spostrzeże
nia. Ponieważ z nich nie dość jasno 
wynika, o co chodzi, przeto pi z. y po mi 
namy, że wyraziliśmy pogląd, iż w o- 
, iorności społecznej na pierwszym  
miejscu należy postawić Fundusz Ob 
rony Narodowej, pomoc zimo
wą bezrobotnym i budową szkól pow
szechnych. Chodziło nam o to, że z pen  
syj pracowników strąca: się niejedno
krotnie składki na cele skądinąd poży
teczne, ale w tej chwili nie. najnudniej 
sze.

Prawdą jest niewątpliwą, ic  istnie 
3° Przerost organizacyj i przeciążenie 
składkami. A oto przykład, jak na to 
reagują w niektórych wypadkach, ize 
sze pracownicze.

Oto z Torunia donoszą o charaktery 
stycznym wydarzeniu. Urzędnicy jed  
nego z terniejszijch urzędów poczto
wych odmówili podobno przyjęcia )>o 
borów, nie godząc sią na potrącenie

o w olnych 4 składek nu rożne or
ganizacje, obecnie, gdy trzeba składać 
none ofiary na pomoc zimową i obro
nę narodową. Sprawa oparła s/ę o Mi
nisterstwo Poczt i Telegrafów, które 
poleciło podobno wypłacić urzędnikom 
pensje bez jakichkolwuh potrąceń.

Dr. 3/. M. stwierdza, że prócz ce
lów ogol no pa ust w o u yc h istnieją cele 
miejscowe, a z /wśród nich pieruszen  
stu o daje opiece nad dziećmi dokar
mianie, ochrona przed chorobami.

Irudno  sią me zgodzić z dr-em M. 
M._ Pan doktór kocha. dzieci i mło
dzież. M y także i pan doktór musi 
przyznać, że jego punkt nadzienia w 
niczym sią nie różni od naszego, choc 
m y ciągle twierdzimy, że Fundusz 0-  
brony Narodowej i pomoc zimową hi z 
robotnym trzeba postawić na pici w- 
szym miejscu. My tylko zdajemy sobie 
jeszcze spraną z tego, ze zdrowie na
szej młodzieży jest najcenniejszą, czę 
ścią f  unduszu Obrony Narodowej i 
że lekarz, który chroni dzieci, przed 
chorobami, bardzo znacznie przyczy
nia sią do powiększenia tego f  un
duszu i do ulżenia doli, rodzinom bez
1 0 0 0 tnycTi,



Będzin ma herb
oraz skreślenie budżetu

N a onegdajszyin posiedzeniu rady 
miejskiej w Będzinie przed przystą
pieniem do obrad rada uczciła przez 
powstanie pamięć Ignacego Daszyń
skiego.

Przemówienia poświęcone pamięci 
Zmarłego wygłosili prez. Izydorczyk i 
ławnik Laskowski, po czym rada u 
chwaliła nowobuclującą się

szkołę powszechna na Ksawerze 
nazwać im. I. Daszyńskiego, 

Pierwszym punktem porządku ob
rad była sprawa zaciągnięcia z F un 
duszu pracy pozyezki materiałowej w 
kwocie 11(5.745 zł.

Następnie przyjęto uo wiadomości 
sprawę no w oo p raco « a nego

herbu miasta Będzina 
Herb miasta został ustalony we

dług danych historycznych, zebranych 
przez M inisterstwo Wyznań łiołigij- 
nych i Oświecenia Publicznego za- 
twuerdzony zaś został przez M inister
stwo Spraw Wewnętrznych

Dłuższą dyskusję prowadzono na 
tem at zatwierdzenia budżetu na r*>k 
] 93(5-37 oraz poczynionych w nim przez 
wojewódzkie władze nadzorczo popra
wek (skresleń). Między innymi woje
wództwo skreśliło w dziale wydatków 
zwyczajnych sumę potrzebną na tele
fony w szkołach powszechnych, czę
ściowo zmniejszono sumę potrzebną na 
koszta związane z dożywianiem dzie
ci. prowadzeniem sierocińca, domu 110- 
cłegowego itp.

Skreślenia budżetowe 
poczynione przez województwo w c. 
strej formie krytykowali r. Wacławik 
i r. Niemiec (PPS) proponując w 
sprawie tej odnieść się z protestem do 
M inisterstwa Spraw Wewnętrznych.

Prez. Izydorczyk i nacz. Lengas w 
przemówieniach swoich zaznaczali, ze 
wysyłanie protestu nie jest. wskazane, 
gdyż mogłoby to przedłużyć termin o- 
trzym ania zapomogi w kwocie BO tys. 
przeznaczonej przez województwo.

W  dyskusji nad poprawkami budże 
towyrni zabierali głos jeszcze inni rad
ni, między innymi dr. Weinzieher dyr. 
Błażejewicz, r. Nowara oraz ławnicy 
Laskowski i Rubinłicht, którzy stoczy
li zaciętą walkę słowną na temat do
datku do podatku drogowego. 

Ostatecznie
budżet został uchwalony 

z tym jednak zastrzeżeniem, że rada 
miejska zajmie się jeszcze omówie
niem skreśleń, poczynionych przez wo
jewództwo przy rozpatrywaniu dodat
kowego budżetu.

W ydatki budżetu zwyczajnego wy
noszą obecnie 1177.612 zł., nadzwy
czajnego 520.825 zł. Razem 1.608.457 zł. 
Dochody zwyczajne wynoszą 1.152.57') 
zł. nadzwyczajne 545.857 zł. Razem 
1.605.437 zł.

Niemal godzinną dyskusję prowa
dzono również w sprawie uchwalenia 
zaprojektowanego planu rozbudowy 
miasta.

Nowy plan rozbudowy przewiduje,
'że
gmach ratusza ma stanąć w dzielnicy 

t- zw. Pod jazie
vis a vis dworca kolejowego W p la
nie przewidziana jest również budowa 
osiedla robotniczego. O ile m agistrat 
uzyska na ten cel odpowiednie kredy
ty to budowę osiedla będzie można 
rozpocząć wczesną wiosną przyszłego 
roku.

Celem zapoznania radnych z nowo-

Zakład zegarmistrzowski
W . NIEPONIA

to s ta ł przeniesiony z ui. Czyste! 
nr. 7 na ul. WARSZAWSKĄ nr. 1 
w Sosnowcu (vis a vis sklepu 
i  obuwiem „Sokół" w podwórzu 

na lewo). Telefon 63008.
Drugie wejście od hotelu „V ictoria'4 

w podwórzu na prawo.

opracowanym planem zwołane zosta
nie specjalne posiedzenie rady miej
skiej, na którym objaśnień fachowych 
udzielać będą przedstawiciele biura 
regionalnego w Katowicach, które zaj
muje się opracowaniem planów rozbu
dowy UluiSt.

Przed zakończeniem posiedzenia 
piez. Izydorczyk odczytał 

trzy  interpelacje: 
pierwszą zgłoszoną przez radziecki 
klub robotniczy P P S . w sprawie po

mocy zimowej bezrobotnym, drugą 
Klubu Pracy Gospodarczej w spra
wie koniczeności przeprowadzenia re 
gulacji Przemszy i trzecią klubu ży
dowskiego dotyczącą postoju pocią
gów pośpiesznych w Będzinie.

Ponadto rada uchwaliła protest w 
związku z projektowanym przeniesie
niem wydziału hut niczego Szkoły Gór
niczo - hutniczej w Dąbrowie do K a
towic. Sprawę tę szczegółowo omówił 
prez. Izvdorczyk i radny Nowara.

Protest rady miejskiej w Sosnowcu
przeciwko hitleryzowaniu Gdańska

Na ostatnim posiedzeniu rady mic-j 
skiej w Sosnowcu klub radnych P P S . 
złożył nagły wniosek w sprawie 
Gdańska.

.Wniosek ten uznany został za n a 
gły i jednogłośnie uchwalony.

R ada M iejska m. Sosnowca zakłada k a
tegoryczny protest przeciw hitleryzowa- 
lóu Gdańska, aresztowaniom ł prześlado
waniem ludności gdańskiej, przeciw bez
prawnemu likwidowaniu uprawnień Pol. 
ski w Gdańsku oraz przeciw gwałceniu 
staln iu  gdańskiego.

Rada M iejska stwierdza, że przyłącze

nie Gdańska do Rzeszy Niemieckiej, do 
czego wyraźnie zdąża rząd niemiecki gro
zi nictyiko u tratą  praw  i wpływów Fol- 
s l i  w Gdańsku, ale także niebezpieczeń
stwem u tra ty  dostępu Polski do morza.

Rada M iejska zwraca się do rządu pol
skiego, by położył kres szkodliwej dzia
łalności na terenie Wolnego M iasta i zmu 
sił tam tejsze czynniki do poszanowania 
praw obowiązujących w Gdańsku. Rada 
Miejska oświadcza imieniem sosńowiec- 
kiego społeczeństwa gotowość obrony 
Gdańska przed przyłączeniem do hi throw  
skieh Niemiec.

Pierwszy tenor świata
Benjamino Gigli z Magdą Schnajder w filmie

Nie zapomnij o mnie
Wkrótce w „Zagłębiu"

Wiadomości bieżące
P ią te k

6
Listopad

Dziś: f  F e l iksa ,  Leonarda  

Jutro: Nikandra, Karyny 

W schód słońca: 7.83 

Zachód s łońca  3.51

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

W ALTER W SOSNOWCU.
Dziś o godz. ‘20.30 wystąpi znakomity 

komik polski W ładysław W.alter na cza- 
Je zespołu artystów warszawskich z z u 
pełnie nowym programem składającym 
się z 16 przebojowych numerów. Bilety 
wcześniej do nabycia w firm ie W. Cze
chowski.

•  •   _
•  •

W sobotą o godz. 20.30 prem iera zna
komitej komedii w 8 akiach M. H emara 
pt. „Tirma" w której główną rolą kreuje 
gościnnie znakomity a rty sta  i reżyser Te 
atrów: Narodowego i Polskiego w W ra 
szawie Jan  Bonecki, który również reży 
aeruje sztukę, 

v)bok niego występują, pp. Arciszewska, 
Gołaszewska, Cornobis, Erwan, Fulde, Ko 
strzyńaki i Nawrocki.

„Firm a" dzięki swej oryginalnej i dow 
ićpnoj treści cieszyła się w Warszawie re 
kordowym wprost powodzeniem, osiągną 
ła bowime cyfrą 150 przedstawień.

 XX--------

— „CZARNA KAW A4 Z TAŃCAMI.
Zarząd i komenda Zw. Strzeleckiego So
snowiec - S tary  urządza jutro „Czarną ka 
wą" z tańcam i w salach Zw. Zaw. Pracow 
ników Ubezpieczeń Społecznych w Sosno
wcu, ul. K ołłątaja nr. 17. Początek o ga
dzinie 20 ej.

W  program ie wiele miłych niespodzia
nek.

— PRZED U LISTOPADA W SOSNO W
CU. Sekcja imprezowa Obyw. Komitetu 
Obchodu Święta 11 listopada komunikuje, 
iż bilety na uroczyste przedstawienie sztu 
ki F redry pt. „Damy i Huzary", które od
będzie sią w Teatrze Miojskim w dniu 11 
listopada o godz. 20.30 nabywać można u 
WP. Czechowskiego, ul. 3-go Maja. Jed
nocześnie nadmieniamy, iż całkowity do
chód przeznaczony bi;dz:c na akcją po
mocy zimowej bezrobotnym.

Paserzy zagi^tuowscy
KUPOW ALI KRADZIONE ŻARÓWKI.

Kierownictwo składu konsygnacyjno* 
go fabryki żarówek „Tungsram '4 przy ul. 
M ariackiej nr. 18 w Katowicach zawia
domiło policje, że w składzie tym doko- 
nywaue są od dłuższego czasu system a
tyczne kradzieże żarówek elektrycznych i 
radiowych.

Policja wdrożyła dochodzenia, które 
naprowadziły na siad złodzieja. Okazało 
s , i i ż  kradzieży dokonywał chłopiec biu
rowy, który był w porozumieniu a  kilku 
paserami z Będzina i Sosnowrca. Paserów 
aresztowano i w dniu dzisiejszym odsta 
wiono wszystkich do dyspozycji sędziego 
śledczego sądu ckr. w Katowicach.

F irm a oblicza s tra ty  na kilkanaście ty
sięcy złotych. Bliższe szczegóły w tej spra 
wie trzym ane są narazie w tajem nicy * 
uwagi na dobro śledztwa.

 _• • , ,
•  •

— PORANEK SZKOLNY W TEA
TRZE. Kierownictwo Szkoły nr. 18 w So 
sncwcu i P a tronat kl. 7 urządza w dniu 3 
listopada o godz. 11 w Teatrze M iejskim 
v/ Sosnowcu poranek. Poranek wypełni 
obraz z życia braci robotniczej w Zagłę
biu 1514 —  1922 r. pod tytułem „Kilofy 
na miecze przekujem". — Dochód prze. 
znaczony dla uczniów kl. 7-ej na pomoa 
w dalszej nauce.

— PREZYDIUM SEKCJI DOZORCÓW. 
Górniczo — Technicznych Polskiego Zwią 
zku Zawodowego Pracowników Przem y
słowych i Handlowych Rzeczypospolitej 
Polskiej w Sosnowcu zawiadom ia wszyG 
k ;ch członków Zarządu i delegatów' Sok 
c;i, że w nadchodzącą niedzielę dnia 8 li 
stopada br. o godziuie 10 odbędzie sic w 
iofcalu Związku w Sosnowcu, ul. Sienkifl 
wicza nr. 17a miesięczna posiedzenie 
członków Zarządu i delegatów Sekcji.

Prezydium  Sekcji pro3i wszystkich za 
interesowanych o punktualne i bczwzglą 
dne przybycie na posiedzenie.

— ZARZĄD SEK C JI KLUBU TOWA 
RZYSKIEGO Polsikego Związku Zawo
dowego Pracowników' Przemysłowych i 
Handlowych Rz. P . w Sosnowcu urządza 
w nadchodzącą sobolą, dnia 7 listopada 
ki. we własnym lokalu przy ul. Sienkia 
wicza nr. 17-a otwarcie zimowego sezonu 
Klubu połączone z zabaw’ą towarzyska. 
P c z ą te k  zabawy o godz. 21. W stąp dlą 
członków Związku i Koła Młodzieży F ra  
cowniczej za okazaniem legitym acyj 
członkowskich, dla gości — za okazaniem 
zapreszeń, które wydaje Sekretariat Kin 
!ni. czynny codziennie od godz. 18 do 2Ł 
(Tel. nr. Olł-05).

— NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. Za
rząd Zjednoczonego Stowarzyszenia W ła
ścicieli Nieruchomości m. Sosnowca poda
je do wiadomości swoich członków, że 
sobotą dnia 7 bm. o godz. 8 rano odbędzie 
sią żałobne nabożeństwo za spokój duszy 
ś i .  Jerzego W olffa, b. długoletniego pre
zesa Stowarzyszenia.

— ZW IĄZEK PAŃ DOMU W SD. 
SNOWCU przypomina, iż w dniu dzisiej
szym p. M aria Strasburgerowa, wybitna 
działaczka na polu gospodarczym, wygło
si odczyt na tcmńl „Jak urozmaicić nasze 
codzienne pożywienie przy pomocy jtu 
rzyn i owoców**.

Odczyt wygłoszony będzie o godz, 16 
w' świetlicy przy szkole Zawodowej w? 
Sielcu (Karpacka *2).

Groźny pożar w papierni
Lamprechta w Sosnowcu

Wczoraj około godziny 10 rano mia 
szkańcy Sosnowca poruszeni zostali 
buczkami fabrycznymi alarmującymi 
straże

o wybuchu pożaru.
Okazało się, że pożar wybuchł w 

papierni Lam prechta w Sosnowcu .
,W niedługim czasie na miejsce i 

zaru przybyła miejska straż ogniowa 
oraz straże fabryczne z Sosnowca i po
bliskiego Śląska w ogólnej liczbie 
10-ciu

Energicznie przystąpiono 
do lokalizowania ognia.

Płomienie, w krótkim czasie objęły 
bowiem dach nad suszarnią i walców 
nią papieru. f r  *

Dzięki wytężonej akc j i  ratunkowej 
pożar zdołano zlokalizować i 
nie dopuścić do rozszerzenia się ognhi 
na przyległe zabudowania fabryczne.

Ogień straw'1 jedynie 25 mtr. kwa 
dratowyck dachu nad bają suszarni i 
walcowni. Poza tym  zalane zostały wo 
dą maszyny znajdujące się w hali.

Jak  ustalono, pożar
powstał od krótkiego spięcia.

Maszyny były w ruchu i robotnicy 
pracujący w I tal i zauważyli dopiero 
płomienie pełzające po pułapie. Nie
zwłocznie więc załarmowano straże 
pożarne.

Wskutek pożaru nastąpi przerw a w

pracy do czasu, aż naprawione zostaną 
uszkodzenia wyrządzone przez ogień.

Przerw a ta  potrwa przypuszcza'nm 
kilka dni.

S traty  dokładnie nie zostały je 
szcze ustalone-

W ypadku z ludźmi w czasie pożard 
nie było.

Na miejscu pożaru obecni byli mit* 
dzy innymi: prezydent Sosnowca pi 
Kaczkowski, nacz. Jerzykowskj, kim. 
Kardasiewicz, kom. Budzyński, kom. 
Kremes oraz wojewódzki inspektor 
straży pożarnych p. Plebanek-

Na ulicy przed fabryką zebrały s:6 
tłumy gapiów, którzy ob.serw iwaT 
akcje ratunkową strażaków.
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Wzmożenie opieki nad młodzieżą
i nad dziećmi w Zawierciu

Nr. 305

RADIO

Jak  wczoraj pokrótce donieśliśm y od
było sie w Zaw ierciu pod przew odnic
twem dyr. H. Jakliczow ej pierw sze o rga
nizacyjne zebranie K om itetu  opieki nad 
dziećmi i młodzieżą, w którym  udzia ł 
wziąlo około 40 osób, reprezentantów ' róż 
wy eh organizacyj, prow adzących ja k ą 

kolwiek opieką nad dziećmi lub miodzie 
żą, albo też m ających z n ią  bezpośrednio 
styczność.

N ieznający stosunków w Zaw iercia po 
my ]atby, ze do tej pory  w Zaw ierciu nikt 
f'u; dzieśmi i młodzieżą nie opakow ał, 
skoro dopiero teraz o rgan izu ją  się jak iś  
kom itet. Owszem

opieka nad dziećm i biednym i była  
i istne je  od p a ru  lat, prowadzi ją  opieka 
społeczna zarządu m iejskiego, W incen tk i 
związek pracy obyw atelskiej kobiet. To
warzystwo opieki nad  dziećmi, firm a  E r- 
be w raz ze swoimi pracow nikam i i inni.

Akcje prow adzonen przez n iek tóre  z ro  
wyższych organizacyj, noszą ch a rak te r 
akcij dorywczych, prowadzonych przez 
pewien określony czas, a oo poza tym  
idzie rozproszkow ują one okazyw aną w 
tym  kierunku  ofiarność społeczeństwa. 
To też jak  w y jaśn iła  dyr. Jakliczow a, o- 
beeny kom itet opieki nad dziećmi i mło 
dzieżą będzie o rgan izacja  trw ałą , k tó re j 
działalność obliczona będzie na  długie la 
ta. Do zakresu dzia łan ia  tego kom itetu  

.leżeć będzie pomoc dzieciom biednym, 
dożyw ianie dzieci szkolnych 

w rodzinach, urządzanie półkolonii le t 
eh ,akcja k u ltu ra ln o  ośw iatow a i h i

gieniczno - lekarska  przede w szystkim  
zaś kom itet ten skoordynow ać m usi ak 
cją wszystkich o rganizacyj, prow adzą 
cycli do te j pory  na swój sposób opieką 
nad dziećmi i młodzieżą.

Po odczytaniu s ta tu tu  ram owego wy
w iązała sie dłuższa dyskusja, w któir.! 
stw ierdzono celowość pow stan ia  tego ro 
dzaju  kom itetu, jako  o rgan izacji trw ale j, 
Jednakże do czasu opracow ania i za
tw ierdzenia przez w ładzt s ta tu tu  postano 
wiono ,aby narazie  kzm ite t ten  rozpo
czął działalność jako  
sekcja M iejskiego obywatelskiego Korni 

tetu Pomocy Zimowej Bzerobotnym  
i w tym  też charak terze  przejm ie on od 
kom itetu  opieką nad  dziećmi i młodzieżą, 
przew idzianą program em  p rac  tego ko
m itetu . .

P racą  kom itetu prow adzić bedą posz 
czególne sekcje ,a m ianow icie dożyw iania 
dzieci i półkolonii ienich, higieniczno - ie 
karska , propagandow o - o rgan izacy jna  i 
nareszcie najw iększa sekcja opieki nad 
młodzieżą, k tó ra  zarazem  prow adzić bę- 
«f» aekcję k u ltu ra ln o  - oświatową.

N a czele w ydziału wykonawczego s t a 
nęła dy rek to rka  państw ow ego g im nazjum  
koedukacyjnego II. Jakliczow a.

Do sekcji dożywiania dzieci i kolonii 
letnich

pow ołani zostali: wszyscy kierow nicy
szkół powszechnych, a następn ie  pp.: 
Czajkowska, C zaplińska, K otela, Kowal 
ezyk, Piaskow ska, M auzagenow a i Wł. 
Wójcik.

Do sekcji higieniczno - lekarskiej:
dr. L. M ichnowski ,dr. K. P a s ie rb iń :.ki, 
dr. M. O stem , dr. Węcowiez, p. Paw łów , 
ska i Banachiewiczowa. Sekcji pozosta. 
wiono praw o kooptacji osób, k tóre  by od 
pow iadały tej pracy.

W  skład sekcji opieki nad młodzieżą
weszli pp.: ks. N eum an, ks. W acław ik, M.

ł 1 li jerow a, Słodówna, K onradów na, Kuś 
m ierska, Szwarcówna, R udnicka, Brzo
zowska, Jarzów na, W. M auzagen, S. Ma 
lanowicz, L. Świderski, S. Laskowski, 
J a n  K an ia  i Grabowski.

Do sekcji propagandow o - organizacyj 
nej: ks. p ra ła t F r . Z ien tara , dyr. K as. 
przycki, ra b in  Rabinowicz, J a n  K ania, 
L. Św iderski i W . M auzagen. K om isję re 
w izyjną stanow ią; dyr. C hybalska, inż. 
K. S tephan  i Paln ie . W  najbliższych 
dniach odbędą się posiedzenia sekcji na 
k tó rych  opracow ane zostaną p lany  uzia 
łolnosei, a na ich podstaw ie rozpoczęcie 
p racy  w terenie.

Pożytecznej tej placówce życzyć należy 
owocnej p racy  dla dzieci, młodzieży i ca 
łego społeczeństwa.

Normy opodatkowania się  pracowników umysłowych
na rzecz bezrobotnych

W dniu  w czorajszym  odbyło się nad
zw yczajne zebranie Z arządu Głównego 
Polskiego Związku Zawodowego Pracow ■ 
pików  Przem ysłow ych i H andlow ych Rz.
I 1. w Sosnowcu, na  k tórym  postanow iono 
zatw ierdzić ostatecznie m in im alne norm y 
opodatkow ania się pracowników um ysio- 
wych na rzecz pomocy zim owej bezroboi- 
nym  na podstaw ie uchw ał K om isji M ię
dzyzwiązkowej w W arszaw ie.

N orm y te są następująco: p rzy docho
dzie do zł. 160 m iesięcznie.— 6.25 proc., od 
zł. 161—350 — 0 50 proc., od 351—500 — 1 
proc., 601—1260 — 1.5 proc., od 1.201—2 5C0--
2 proc., ponad 2.500 — 5 proc., począwszy
od dn ia  1 lis topada  br. na okres 5 m ie
sięcy.

Zbiórka m a ch a ra k te r  zupełnie dobro
wolny. Zgodnie z uchw alą K om isji P o ro 
zumiewawczej Związków w W arszaw ie o-

podatkow anie pracowników obejm uje ty l 
ko uposażenia z wyłączeniem opłat za 
lokale.

Zarząd głów ny Związku wzywa wszy
stk ie Z arządy Oddziałów do zw oływ ania 
w okresie najbliższego tygodnia zebrań 
pracow ników  z udziałem  rów nież niezor-- 
ganizow anyeh, celem podjęcia odpowied
nich uchwal. Idąc po lin ii dążeń kom ite
tów7 lokalnych Zarząd Główny Związku 
wzywa pracow ników  do oddaw ania odzie
ży i bielizny, jako  też przyjm ow ania dzie 
ci ubogich rodziców na obiady.

Zarząd O ddziału w Sosnowcu PZ Z PP. 
i H. Rz. P. wzywa zarządy grupow e do 
zw ołania zebrań pracow niczych w okre
sie do 14 bm., celem uchw alen ia norm o 
p ła t na bezrobotnych, zgodnie z wytycz
nymi Zarządu Głównego Związku.

Sprawy robotnicze z Zagłębia
Zlikwidowanie strajków w Ząbkowicach

Jak już p ia liśm y  w7 kamienioło
mach i wapiennikach Łaby w Ząbko
wicach trwał od dłuższego czasu strajk 
okupacyjny, wobec zalegania z wv pi a 
tą zarobków robotniczych.

W sprawie tej interwenjował u wła 
sc:cjela sekretarz Bielnjk. W dn u 
wczorajszym strajkujący robotnicy 
trzymali połowę swych należnoście, to 
też strajk został złjkwidowany i od 
dziś robotnicy p rzy stą p i normaLTo

do pracy.
•  ił •

Sekretarz C /G . Bielnik odbył keii 
ferencje z dyrekcją tjrmy „Eltes“ w  
Ząbkowicach w sprawie zlikwidowania, 
strajku robotników, którzy wy su ryb 
żądania poprawy warunków pracy.

W wyniku pertraktacyj podpisany 
został protokuł, w którym dyrekcja wy. 
raz’ia zgodę, iż żądania robotników 
zostaną całkowicie uwzględnione.

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.
P ią tek  G listopada.

6.30. Pieśń „ivieily ranne w sta ją  zorze"* 
G.50. M uzyka z p ły t gram of. 7.80. Progra* 
m y lokalne. 810 P rzerw a. 11.30 A udycja 
d la  szkół średnich. 11.57. S ygna ł czasu i 
hejnał. 12.03. P ro g ram y  lokalne. 12.1*. 
D ziennik południowy. 12.25 K oncert. 15.3* 
W iadom ości gospodarcze. 15.15 P ro g ram *  
lokalne 16.15 Rozmowa z chorym i. 17,'H 
K oncert solistów  17.50 Pogadanka ak lu - 
alna. 18.00 P o rad n ik  sportow y. 181C W is 
d o m o m  sportow e 18.20 P ro g ram y  lokalne 
18.50 P rzeg ląd  rolniczej p rasy  19.00 Zaz
drość Sw anna 19.20 Z p ieśn ią  po k ra ju  
19.45 F rag m en t operowy 20.00 O istrum eu 
taeli o rk iestry  sym m fonicznj 20.15 K aro l 
K u rp ińsk i: Leśniczy w K oziem ekiej Pusz 
czy — opera 21.15 D ziennik wieczorny 
21.25 Pogadanka ak tua lna . 21.30 P ro g ram y  
lokalne 22.00 K oncert kam era ln y  22.30 
Skupione życie puzonisty  A nzelm a 22.45 
M uzyka taneczna 23.00 P ro g ram y  lokalne 
dla W arszaw y i Lwowa.

K A TO W ICE.
6.00 P ieśń  poranna. G.03. P ły ty  g ram o

fonowe. 7.25. W iadomości bieżące. 7.30 P ły  
ty. 13.00 K oncert życzeń. 13.15 P ły ty . 14.00 

W iadom ości giełdowe. 15.15 K oncert r e 
klam ow y. 15.35 C hw ilka społeczna. 15.40 
L ekcja języka, polskiego. 15.55 P ły ty . 18.20 
J a k  spędzić święto? 18.25 P ły ty . 18.45 P ro  
g ram  n a  ju tro . 18.50 P o rad y  rad io techni 
ezne. 21.30 P ły ty .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Sobota 7 listopada.

6.30., Pieśń „K iedy ranne  w sta ją  zorze*) 
6 33 G im natyka. 0 50. P ły ty . 7.15 Dzieuu'lt, 
poranny . 7.25 P ro g ram y  lokalne. 8 03 A u 
dycja  d la  szkól. 11.30 A udycja dla szkol.1 
11.57. S ygnał czasu. 12.03. K oncert. 12.49, 
P ro g ram y  lokalne. 12.50 D ziennik połud
niow y 13 00 P rzerw a dla K rakow a 15.00 
W iadom ości gospodarcze 15.15 P ro g ram y  

lokalne. 16.15 O tw arcie nowej rozgłośni. 
1700 Nabożeństwo z O strej B ram y w W ił 
nie. 17.50 P rzegląd  wydaw nictw . 13.00 P o
gadanka  ak tua lna . 18.10 W iadomości 
sportowe. 18.20 P ro g ram y  lokalne. 19.00 
A udycja  d la  Polaków  z zagranicy. 19.30 
Pół godziny polskiej m uzyki 20.00 Polski©, 
p ieśni ludowe. 20.30. N owoścl p o e ty c k ie j  

20.45 D ziennik wieczorny. 20.55 P ogadan ,1 
ka ak tua lna . 21.00 K oncert m uzyki fiń 
skej. 21.25 P ro g ra m y  lokalne. 22.00 Ku> 
k u lk a  w ileńska. 22 30. M uzyka taneczna/

Chorym , szczególnie na różne dolegli
wości żołądkowe i  przew ody pokarmowe* 
l.ależy podać potraw ę łatw o straw ną, fl(! 
m im o to pożywną. W  tak ich  w ypadkach 
stosu je  się p ła tk i owsiane i mączkę 
KNORR. Sm aczne i dobre są zupy z p ła t -' 
ków owsianych, na tom iast surów ka z  piat1 
ków ow sianych KNORR doskonale pobu-f 
dza czynność je lit. P rzyrządza się ją  
następu jący  sposób; P ła tk i owsiane mo
czy się przez noc w m leku. Rano, dodaj(f 
się trochę soku cytrynow ego, m iodu i o- 
woeu. Po dokładnym  w ym ieszaniu p o trą / 
wa je s t gotowa. Poza tym  służą p ła tk i 
owsiane KNORR. do w ypieku różnego do 
skonałego pieczywa, a m ianow icie: maks.- 
rońów, herbatn ików , biszkoptów i tortow , 
Szczegółowe przepisy podajem y w ilu stto  
w anej broszurce receptow ej, k tó rą  na  zy,! 
czenie w ysyłam y bezpłatnie. K N O ltR , P o
znań - S taro lęka.

antoni marczyński

straszna przygoda
powieść sensacyjna

23.
— Na niat
— Czy na nią? Hm, tego dziś nje 

pamiętam; przecież z górą dwa micsią 
i*e upłynęły ocl tej chwili... Ale utknęło 
mi w pamięci jedno zdanie.

— Mianowicie?
— Mianowicie: ,,dośe djug0 nmie 

oszukiwano*'.
— Oszukiwane?! Czy napewno tak 

powiedział?
—- Napewno. Nawet kilka razy po

wtórzył te słowa, jak również 'sw iju  
groźbę, że zwolni mnie natychmiast z 
posady, jeżeli ośm'elę się kiedykolwiek 
wspomnieć mu o przekazach w Chica- 
g°, o tych, jak się wyraził, ,,haniebnie 
wyłudzonych pieniądzach**.

— „Haniebnie wyłudzonych pienią 
dzach“!.. Ciekawe... bardzo ciekawe!... 
A jakże pani Anjela zareagowała na 
to nagle wstrzymanie w ypłaty jej 
„apanaży**? Czy pisała? Depeszowa pi?

— Nie. Od tej eh w i] i Przestała pi
sać.

— Skąd pan wie o tym? Może pi 
sała.

— Nie, młody człowieku. Pocztę z

m iasta przywozi zawsze Mateusz i 
mme ją doręcza, gdyż j a zawsze zał u 
w ;ain całą korespondencję...

— Prócz prywatnej.
— Oczywiście. Listy prywatne ad

resowane do Jana Bolt ona odsyłałem  
mu do pałacu, niemniej każdy tak; ka- 
wujek musiał przejść przez moje ręce. 
1 o ile dawniej co kilka tygodni był Lsi 
z Chicago, o ty le , powtarzam, od 1 m e
go nie przyszło stamtąd nic w[ę ej. 
Napewno!

— Jednym słowem — rzeki Michał 
żartobliwie — w lutym  bieżącego ros-u 
nastąpdo zerwanie stosunków d y p l o 
matycznych.

— Tak, ale dlaczego?
— Dlatego, że Jan Bojton stwier

dził, iż „oszukiwano go**.
— To znaczy?
— Ba, żeby wiedzieć co to znaczy, 

trzeba by wpierw przejrzeć ostatnie 
listy  Anmli Bołton z Chicago.

— Jakto, Bolton? Pani Aniela po 
mężu nazywa się Paw ley.

— Ach, więc ona nie jest starą pan
ną... Djaczego jednak mąż nje łoży na

jej utrzymanie, tylko... Czy on ją mo
że porzucił ?

— Na zawsze; umarł jeszcze przal 
wojną światową.

— Uehum... C zy Aniela Pawicy 
ma dzieci?

— Jedno, o jle mi wiadomo...
Tak rozmawiając sz]j żwawo, ho z

góry i po czterdziesto-min utowym mar 
szu dotarli do leśniczówki.

— Oto moja rezydencja — rzeki 
Marski, odmykając kluczem furtkę ma 
łeg° ogródka, okalającego drewniany 
domek. — Czy nie napije się pan z:- 
mną herbaty? A może woli pan ko
niak?

— Panie Marski, zaczynam nabie
rać respektu dla pańskiej intuicji. Ale, 
ale., która to godzina?

— Trzy na dziesiątą-
— No, to mamy czasu huk. cłu \ 

być w pałacu z powrotem o północy.

Magdalena Dorn obudziła się w 
siódmych potach. Od samego wicem  a 
tiap iły  ją męczące sny, a najgorszy z 
nich był ostatni. Śnj‘o się jej, że jakiś 
zamaskowany drab zepchnął Lidię z 
wysokiej skaty. Widziała tę scenę z dc 
nerwującą wyrazistością, widziała 
wykrzywioną z przerażenia twarz Or
ki spadającej w przepaść, słyszała jej 
przeraźliwy krzyk.

— Idiotyczny sen — zżymała się.— 
Zbyt dużo zjadłam na kolację, to z ' le 
ga — przypuszczała.

Poprawiła sobie poduszki, ale njo 
mogła zasnąć; niewytłumaczony lęk 
ścisnął jej serce. Leżąc w ciemnościach 
zaczęła nadsłuchiwać. Pragnęła posły
szeć oddech córki, śpiącej na sąsiednim  
łóżku, lecz czekała na to napróżno. Wy. 
sunęła rękę w tę stronę. Czuła, że jeśli 
dotknie włosów Lidii i upewni się 
przez to, iż nie jest sama w7 tej dumj 
komnacie, to uspokoi się natychmiast. 
Ale dłoń jej nie znalazła tego, czego 
szukała.

— L'dio!
W  tej chwili stary zegar w liaUu 

zaczął wybijać godzinę. Naliczyła ude 
rzeń dwanaście. B yła  północ, ,.godzina 
duchów**.

—- Lidio! — powtórzyła głośniej.
N'e było odpowiedzi. Magdalena 

usiadła na łóżku, drżącą dłonią zaczęła 
szukać zapałek na stoliczku. Znalazła 
je, zapaliła świecę i oma] nie wypu
ściła jej z dłoni. Drugie łóżko było 
puste.

—  Lidio!
W tym przyszło jej na myśl,, zo 

Lidia wyszła do sąsiedniego pokoju, w 
którym spali jej bracia, W awrzyniec 
i Tytus. Młodzi Dornowie n ;e luMoi' 
chodzić spać ,,z kurami** jak ich matka 
i naprzykład wczoraj rozmawiali we 
trójkę do później nocy, snując, przem i
nę domysły w związku z tajemniczym  
telegramem, jaki otrzymała Irena Bol
ton. M agdalena musiała p b  nawet 
upomnieć, by mówili ciszej, gdyż ona 
nje może zasnąć.
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Z panną Anielą!

_  Z nią razem... Towarzyszyłaby  
mi do kościoła, gdyby nie była °irr 
piąoa...

Cóż jest memu biednemu dziecku?
— W ielkie zgryzoty sprowadziły 

chorobę... szczęściem niebezpieczna • 
Bfc^u minęło-

   Cieszę się z tego i wkrótce przy
będę do zamku dla odwiedzenia pana 
Yerriere z córką.

— Będziesz, mój ojcze, zawsze tam 
mile widziany.

— Zobaczymy się jeszcze po mszy,
siostro ?

  Tak... jeśli ojcze, pozw olisz. Ua-
iabym złożyć ci niektóre zwierzeniu.., 
prosić o pewną drobną przysługę...

  Oczekuj mnie wiec na probo-
4 wie... Znajdziesz tam mą starą fIu- 
ącą, Magdalenę- Ja  wkpótee przybędę.

— Dobrze, mój ojcze.
Zakonnica, wyraziwszy głęboką

swą wdzięczność, podniosła się, by o- 
dejść, gdy odezwał się dzwonek przy. 
drzwiach probostwa.

Jednocześnie służąca Magdalena 
weszła, przynosząc listy  i gazety, świe  
io odebrane od wiejskiego posłańca.

Proboszcz, przejrzawszy adresy na 
kopertach, rzekł do zakonnicy:

— Dobrze uczyniłaś, siostro, prze
dłużywszy swój pobyt u mnie o k{lka 
minut. Otóż i list do ciebie-

Tu podał lis t siostrze Marii, która

odebrawszy go drżącą ręką, zapytała:
— Pozwolisz mi go, ojcze, rozpio-

czętowaćf
— Czyń, jak gdybyś była u siebie.
W kopercie, którą siostra Maria roz

darła, znajdowała s:ę owa lakoniczna 
kartka, skreślona przez Trdbego w 
hotelu Kupieckim, w miejsce napisa
nej przez Misticita.

Zakonnica czytała chciwie wyrazy:
„Wszystko dobrze idzie.. N ie troszcz 

się, siostro, gdyby moja nieobecność 
przedłużyć się miała'*.

Nie było żadnego podpisu, wszakże 
siostra Maria nie wątpiła, od kogo lisi 
ten pochodzi.

Któż inny, jak nie M'sticot, mógłby 
pisać pod adresem księdza proboszcza 
w  Malmoue!

N ie zadziwił jej nawet brak pod
pisu.

— List ten pochodzi od chłopca, o 
jakim ci, ojcze, mówiłam przed chwilą 
— wyrzekła.

— Jesteś zadowolona!
— Tak... pomimo krótkości listu, 

widzę, iż nie myliłam się w mych przy 
puszczeniach.

— Niech cię Bóg nie opuszcza, sio
stro, a gdybyś potrzebowała żdęmasm  
Avać złoczyńców, niech ci przyjdzie 
z pomocą.

Siostra Marfa, wróciwszy do zam- 
. ku, powtórzyła A nieli swoją rozmowę 

z proboszczem, oraz pokazała jej list, 
świeżo odebrany.

VIII.

O w pół do dwunastej Arnold De.-;- 
vignes wsiadł na pociąg w Tours,który 
go przywiózł do Paryża na czwarią 
po połuniu.

Wprost z kolei udał się na bulwar 
Beaumarchaisego, gdzie wszedł do 
swego pawilonu.

We dwadzieścia minut później, w y 
szedłszy stam tąd w zwykłym  ubiorą', 
pojechał fiakrem, do bankowego-biura 
Yerriere i spółka.

Widząc go wchodzącym do ga lin e  
tu, bankier wykrzyknął radośnie i pod 
biegł ku niemu, chcąc obsypać pyta
niami. Desvignes wszelako, nie będąc 
w zbyt dobrym usposobieniu, przerwał 
mu słowa:

— Bez badań i wyjaśnień... — za
wołał. — Bad kontent z tego, że s ą 
n>e masz czego obawiać.

— Lecz ty.-, o ciebie mi chodzi.-. — 
rzekł Yerriere.

— Skoro mówić, że nie masz ?:ę 
czego obawiać, to znaczy, iż ja jestem  
wolny od niebezpieczeństwa — odparł 
sucho Desvignes.

Dreszcz przebiegł bankiera od stóp 
do głowy, posłyszawszy to zdanie, któ
rego znaczenie aż nadto dobrze pojmo 
wał. Arnold ocalony i on ocalony. Ar
nold zgubiony pociągnąłby go wraz ze 
sobą w zatratę.

— Cóż s :ę tu działo? — zapytał Des 
v'gnes po chwili.

— W szystko jak najlepiej.
— Paweł Beraud?
— Przyszedł o oznaczonej godzinie 

dziś rano. Dano mu tymczasowe zaję
cie, w oczekiwaniu innego, jakie dlań 
przeznaczysz.

—  P o m y ślę  nad tym. A cóż tam 
słychać w Małnoue?

— Moja córka z k u zynką  bawią tam 
od wczoraj-

— Pytałeś siostrę Marię co do tego 
Misticota?

— Nic, wcale.

— Tym lepiej. Ani słowa w tym 
przedmiocie. Udaj, żeś zapomniał o 
wszystkim, co nastąpiło.

— jeśli ona badać mnie będzie*
  Zbądź jej zapytania... nic łat

wiejszego.
Verriere westchnął głęboko.
— Ach! gdybyś wiedział, jak ja się 

obawiam... — szepnął — tracą sen, 
apetyt...

— Skoro się obawiasz do tego stop 
nia — rzekł Desvignes z pogardliwym  
uśmiechem — podam ci radę-.. Idź do 
prokuratora Rzeczypospolitej i zade- 
nuneuj mnie- To oskarżenie zjedna ci 
łagodzące okoliczności...

— Dlaczego szydz’sz, gdy sytuacja 
jest tak straszna? — za w ia ł Yerriere 
— dlaczego żartujesz sobie ze mnie?

— Żartuję, ponieważ twoje obawy, 
są rzeczywiście śmieszne, a ja  jestem  
człowiekiem poważnym. Skoro ci mó
wię, że nie ma niebezpieczeństwa, w»e- 
rzyć mi powinieneś. Uspokój się wię:v. 
odzyskaj krew zimną, energię; inaczej, 
nie um iejąc  zapanować nad sobą, ty, 
sam  sprowadzisz niebezpieczeństwo. 
Jeśliby się kto powinien obawiać, l > 
ja... j a  tylko, patrząc, jak lada chwilą 
możesz zdradzać nas °bu przez swoją 
słabość! Strzeż się, mój w spóln iku!... 
bo w dniu, w którymbyś zgubił nas ou.i 
przez brak wytrwania i odwagi, bez 
wahania rozstrzaskałbym ci czaszkę 
wystrzałem  z rewolweru- Rozmyśl się 
więc, a przede wszystkim uspokój... 
Idziem y je d n ą  drogą, jednym kro kiera 
Lecz dość już o tym przedmiocie. Mow 
my o czym innym. W yjechałeś dziś
rano z Malmoue?

— Tak... pierwszym pociągiem.
— Nic n;e wiesz, co mogła zrobić 

przez ten czas twoja siostrzenica?
— Nic nie wiem.

d. ę, n.
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Smutne pożegnanie
W DROŻDŻOWNI PILICA.

Przedwczoraj załoga robotnicza droż
dżowni „Pilica*1 żegnała długoletniego dy 
rek to ra tej fabryki inż. Palczewskiego, 
który opuszcza dotychczasowy swój w ar
sztat pracy w związku z zamknięciem fa 
bryki z powodu sprzedaży konlygentu 
drodzy przez właściciela fabryki innej fa
bryce

Pożegnanie było smutne. Robotnicy 
bowiem nietylko rozstawali się z łu b ia 
nym kierownikiem, ale żegnali się z war
sztatera pracy.

Po przeszło 40-letnim istnieniu fabryki 
pracującej prawie bez przerwy, dzięki 
kombinacjom kartelowym, dzisiaj idą na 
bruk, nędzę i niepewność ju tra .

Żegnających się dławiło coś w gardle, 
z  urywanych słów można było wyczuć tył 
ko żal i przygnębienie i jedno uczucie, że 
roboioikom stała sie krzywda, że dzięki 
j niu kiesy jednostce, dziesiątki ro- 
boi.uików i ich rodzin pozbawione zostało 
pracy i clileba.

E c h a  k r w a w e j  bó jk i
W  Siecieehowicack, gm. Minoga po 

skończonym odpuście w sklepie Lisa wy
nikła krwawa bójka, którego ofiarą padł 
Józef Sadyna, przebity nożem z laguetu .

Sąd okręgowy w Sosnowcu na sesji 
■wyjazdowej w Olkuszu skazał za udział 
w zabójstwie mieszkańców Sieciechowie: 
Jan a  Gądka na a lat wiezienia, Józefa Gó
ralczyka na 2 lata i Jan a  Góralczyka na 
rok, zmniejszając im kare z powodu am 
nestii: Gądkowi na 3 la ta  i 4 mieś., Góral
czykom do połowy.

---------I T T ! -------- -

(o) STRA JK U GLIKSZTAJNA. W,
zakładzie krawieckim G liksztajna w Ol
kuszu (Sławkowska) zastrajkowali wszy
scy czeladnicy (4-ch) z powodu mewy; ła- 
cania zaległości, wynoszących około 500 
złotych.

(o) TUR. w KLUCZACH. Przy pa
pierni „Klucze** powstał Uni wersy tet ro
botniczy (przy PPS.), którego prezesem 
został wybrany p Teofil Jurczyk z Klucz.

(o) KINO „OKZJEL‘ — dzisiaj Dawid 
Cftonerfield-

99
i jubileusz „Spałem** w Bolesławiu

Trzy organizacje spółdzielcze w 
Bolesławiu pod Olkuszem, t. j. okre 
gowa spółdzielnia sjl°ż. „Społem", 
spółdzielcze koło ku]t.-oświatowe 1 

Kasa Stefczyka, 
urządzają w dn. 8 bm. „Dzień spół
dzielczy “ oraz jubileusz 20-lećia istrro 
nia okręgowej spółdzielni ,,Społem!‘.

Uroczystości „Dnia spółdzielczej»“ 
w Bolesławiu mają swój specjalny 
charakter może dlatego, że rozwinięta 
tu jest świadomość spółdzielcza, jak 
njgdzie indziej w pow. olkuskim- Ogol 
mieszkańców Bolesławia ma ju? kilku

letnie doświadczenie, że ty lko 
w jedności siła,

a dobrobyt gospodarczy każdej jed
nostki może dać tylko wspólna i rze
telnie prowadzona kooperatywa. P«m’i 
mo ogólnego zubożenia kooperatywa 
istnieje i

łagodzi skutkj
przeżywanego kryzysu.

Program niedzielnego święta spół
dzielczego przewiduje m. in. nabożeń
stwo w kościele, akademię, referaty o 
spółdzielczości spożywczej i rolniczej, 
inscenizacjo, śp:ewy i dwie sztuczkj 
sceniczne, oraz zabawą taneczną.

Za zdrow ego zrobili kaleką
Sąd okręgowy w Sosnowcu na sesji wy 

jazdowej w Olkuszu skazał mieszkańców 
Małoszyc: Józefa Kłeka na 5 lal więzie
nia, Jan a  Jam rochę po 2 lata  oraz Jan a  
Koźliekiego i Franciszka Mądrego po pół 
roku więzieniu za ciężkie pobicie P iotra 
Bryły, który został kaleką, niewiadający 
ręką.

W bójce używano siekiery i wiaei.
Na mocy am nestii karę wszystkim pro 

porejonalnie zmniejszono.

113-letni uczestnik powstania
szedł pieszo po zaopatrzenie ze Stopnicy do Kielc

Nu przedmieściu Baranówka p<»d 
Kielcami zauważył policjant leżącego 
p rzy  drodze staruszka, którego od
wiózł do szpitala.

Chorym okazał się 113-letni Teofil 
Stankiewicz ze Stopnicy. Stunkiewh z 
twierdzi, że uczestniczył w powstaniu  
r. 1883 i obecnie w celu otrzymania na 
leżuego  mu zaopatrzenia szedł pieszo 
ze Stopn'cy do Kielc, aby przedstawić 
wojewodzie osobiście swą prośbę. V

drodze jednak zasłabł wskutek wy. 
czerpania.

Stankiewicz opowiada, że za ucze
stnictwo w powstaniu wysłany był 
przez Moskali na Sybir, skąd powrócił 
do P o lsk i dopiero w r. 1932.

Ojciec jego żył 117 lat, matka 104, 
a młodszy brat 105 lat. Obecnie S tan
kiewicz, po wypoczęciu i otrzymaniu 
posiłku jest zdrów i czuje się dobrze

z s a d u
P. Goeyła z Ożarowic dowiedział się 

od sąsiadów, że Roman Kocot rozsypał 
około 100 szpilek na łące, ażeby tym .-vc- 
oobern uśmiercić jego krowę.

Goryla krowy już nic pasł w tym dniu 
a tylko zajął się skoszeniem trawy na 
łące, by łatwiej mógł odnaleźć rozrzucone

Szpilki na łące
szpilki. Istotnie, Goeyła znalazł kilka szp  
lek, wobec czego z dowodami rzeczowym* 
udał się do policji.

W czoraj odbyła się przeciwko Kocoto
wi rozprawa sądowa w Czeladzi Kocota 
uniewinniono .ponieważ nikt nie widział, 
że on rozrzucał szpilki.

Skazanie wójtów-defraudantów
Sąd okręgowy w Sosnowcu na sesji przywłaszczenie pieniędzy skarbowych i 

wyjazdowej w Olkuszu, skazał w dniu 4 gminnych oraz P iotra Węgrzyna z K’’0- 
bm. b. wójtów: Andrzeja P ilarskiego z ezyc na rok w-ęziema za przywłaszczenie 

Oarodzieńca na 2 i pół roku wiezienia za oieuięrisy gminnych.

tylko

W „EXPRESIE ZA6ŁĘ8IA”
zyskasz nowych Klientów I 
zwiększysz obroty I 
zapewnisz sobie dobrobyt I

Muzyka podczas koronacji
Na uroczysości koronacyjnej Edwarda 

8 w maju przyszłego roku— królewska o 
ptua w Londynie zaprosiła sławnego dy
rygenta niemieckiego W ilhelma Turtwau 
glcra. O rkiestra odegra pod jego dyrekcją 
dwie uw ertury obu części opery W agnera 
„Pierścień Nibelungów*'.



Ostatnia prośba
Jedzie furmanką Wojciechowa w stro

nt;- miasta. Ponuro opuściła głowę i kiwa 
się sennie.

Mija chłopów śpieszących piechotą do 
miasta. Ale żaden nie prosi, żeby go 
wzięła na wóz.

Patrzą na nią ze współczuciem. Wie 
*łzą dokąd jedzie.. Do więzienia.

Dziś rano będą wieszać jej męża, Woj 
eiecha Jego i jeszcze czterech. Za rozbój.

Pisał jej mąż, żeby przyjechała, bo się 
rhce z nią pożegnać. Więe jedzie Wójcie 
chowa i kiwa się sennie.

Przed bramą więzienia tłok. Zebrała 
się gromada gapiów. Ale Wojciechowo 
puszczają. M

— To żona jednego ze skazańców — 
szepczą dookoła.

Strażnik więzienny patrzy na nią z li 
toścą.

— Z mężem się chcecie zobaczyć kobie 
to?

Ale Wojciechowa wzdycha ciężko i 
prosi:

— Najpierw z katem, proszę łaski pa 
na. Do kata mnie puście.

Wr tłumie gopiów słychać wzruszone 
głosy.

— Słyszałeś pan? Do kata chce.
— O litość chce prosić, o łaskę.
— A co jej tam kat pomoże!

— Chyba! Ale biedaczka wszystkiego 
pi obuje. Chce męża ratować.

Na boiskach i bieżniach

Przed weryfikacją mistrzost Polski
w piłce nożnej

Ostateczna weryfikacja tegorocznych 
piłkarskich mistrzostw Polski nastąpi na 
posiedzeniu wydziału gier ligi w dniu 9 
Im wieczorem. W dniu tym załatwioną 
fcędiz-e definitywnie sprawa walkoweru, 
na korzyść Garbarni za niedoszły do sku 
tku niedzielny mecz ze Śląskiem. Zarząd 
Śląska odwołał się W tej sprawie do ligi, 
twierdząc, że mecz wyznaczony byl na 
godz, 14 i że o tej tylko godzinie miał się 
odbyć.

Tymczasem przepis wydany przez w y
dział gier i dyscypliny ligi, komunikatem 
nr. I z roku 1934, mówi wyraźnie, że go

dzinę 14 rozpoczęcia meczu uważać n a 
leży za najpóźniejszą. — Gospodarz za
wodów może zatem urządzić mecz o godzi 
nie wcześniejszej, musi on przytem za 
wiadomić przeciwnika, wydział gier ligi 
wydział spraw sędziowskich. Jedynie 
przełożenie meczu na inny dzień (up sobo 
ta) wynr/.ga zgody przeciwnika i wydzia 
łu gier ligi.

Sprawa jest zatem jasna i G arbarnia 
otrzyma walkowre niem al najewno, 
gdyż zawiadomiła onawodpowjednim 
czasie, o wczśeśniejszej godzinie lak śląs, 
jak i ligę i wydział spraw' sędziowskich.

K T O  Z D O B Ę D Z I E
W ielką H on orow ą N a g ro d ę  S p o rto w ą ?

Zgodnie z tradycją PUWF., w końcu 
każdego roku, nadaje za najlepszy wy-

stwa świata w  strzelaniu do rzutków i 
K araś — za zdobycie trzeciego miejsca

czyn polskiego sportowca W ielką Honoro ua Olimpiadzie w strzelaniu z karabinka 
wą Nagrodę Sportową. Nagroda jest nada małokalibrowego. Polski Zw. Tenisowy 
wana w styczniu, w ciągu zaś poprzedają zgłosi Jędrzejowską, za zdobycie trzecie- 
eych nadanie trzech miesięcy poszczegól- g0 miejsca w turn ieju  wimbicdon.-kim,
ue związki zgłaszają kandydatów.

Narazić państwowe związki ’spoi f owe 
nie zgłosiły kandydatur, niemniej w ło

za liczne sukcesy w' turniejach, oraz za ty 
tuł 6 tenisislki świata.

Z pośród- lekkoatletów' będą brane pod
nie każdego ze związków już decyzję za- uwagę kandydatury Walasewi
padły.

czowny
za wicemistrzostwo olimpijskie w biegu

Największe szanse w roku bież. po- na 100 m., W ajsówny -  za 2 miejsce na 
siada uasza łuczniczka Karkowska - Spy- Olimpiadzie w rzucie dyskiem, Kwaśuiew 
ehajowa za zdobycie mistrzostwa, świata, skiej — za trzecie miejsce w oszczepie, 
Obok niej kandydować będą ze zgłoszenia Kucharskiego — za liczne sukcesy między 
kolskiego Związku Stizelectw-a Sportowo n.arodow'e i Noji — pokonanie m istrza 
go: Kiszkurno — za zdobycie mistrzo- olimpijskiego Iso Hollo.

-OQO

U ciekinierzy Legii
GRALI W DRUŻYNIE „BATOREGO*
Rozegrany w Nowym Jorku mecz pił

karski między załogą „Batorego1* a rej re 
sen tac ją  polsko amerykańskiego Klubu 
Sportowego zakończył się zwycięstwem 
załogi „Batorego'' w stosunku 4 .1 . Zwy
cięska załoga zdobyła puhar, ofiarouumy

X ZAW IESZENIE PIĘŚCIARZY PO
LONII. Kierownictwo sekcji bokserskiej 
Polonii zawiesiło w prawach członków, 
trzech swycli bokserów: Pabisiaka, W ej
mana i Wizińskiego za nieusprawiedli
wione niestawienie się na niedzielny 
mecz z Makkabi. Jednocześnie sekcja pro 
wadzi dalsze dochodzenie, celem ustale-

c. i , T,r , , , . . . n ia  szczegółów tej przykrej afery  iprzez prezesa Sokoła. -W; składzie i.ruzy- ,  ■ , ■ , , ,  , , , ,i ■ . . . , . . stw ierdzenie, k tó ry  z bokserow (poza wyay  „B atorego grali czterej „ueiekinie • • , , , , . . . , ,mienioną trojką) był inicjatorem  buntu.izy“ warszawskiej Legii.

Na D l S I Y l O  pieniędzy nie 2ałuj, gdyż ono daje Ci 
| # I * 9 I  I  H M  ono cię uczy, informuje I jest

Twoim przyjacielem, co Cię odwiedzi codziennie. Słota czy po
goda „Expres Zagłębia* zjawia się w domu Twoim na „dzie^ 
dobry". — ■ ..............■■■". ■■

„EXPRES Z A 6 * p 4 ,! w prasum eracie kosztyfe m iesięcznie 
z odnoszeniem  do d&wg & 2 .— . A więc zaprenum eruj 
natychm iast, s a s s s s s s g s a g

Kobiety w tłumie ocierają łzy.
- -  YV Idzi ta głupie chłopy? Co żona, to 

żona.
A mężczyźni wzruszają ramionami.
— Wiadomo, że zona nie ciotka. Tyiks 

żona.
Y\ ojcicehowa nie ustępuje. Drosi dozor 

cq i prosi.
— Puść mnie pan do kata. Na litość 

Bcską puść pan.
Wpuścił wreszcie.
Kat sic akurat do egzekucji szykuje. 

Zn parę minut się zacznie.
Wchodzi Wojciechowa, ą on ją zgóry 

uprzedza.
— Moja kobieto. Szkoda waszego gada 

nia. Ja nic nie mogę zrobić.
— Dopraszam się łaski pana.
Ale kat jej przerywa:
— Nic nie poradzę. Mąż patii wyro

kiem jest, skazany i musi być powieszo
ny.

Wojciechowa szeroko otwiera oczy.
— A czy ja co mówię, żeby go nie wie 

szać — dziwi się. — Mnie się tam o to nie 
rozchodzi.

—Tylko o co?
— O to, że w domu obiad przystawiłam 

na ogień. Więc dopraszam się łaski pana, 
żeby mojego starego najpierw wieszać 
przed tamtymi. Żebym zaraz mogła wra
cać, bo mnie się zupa na nic spali.

Niniejszym podajemy do wiadomości P. T. Odbiorców, że w wy 
mku konkursu na temat:

„Dlaczego gotuję elektrycznością?"
naszym odbiorcom zostały przyznane nagrody 1

II  nagroda zł. 100.— p. Mgr. I.. K wiczalanka, Sosnowiec, Lwowską
3/V I m. 28

III nagroda zł. 50.— p. Dobrowolska, Sosnowiec, Lwowska 3/1 21
A nagroda zł. 20.— p. Gutze Maria, Częstochowa, Piastowska 25, p.

Makowska, C zęstochowa, Okrzei 58, p. Nowosieł 
ska, Sosnowiec, Pusta 20, p. Balsamska, Poraj 
k /  Częstochowy,, p-Zastawnikowa, Sosnowiec, Ru 
dna 15 c, p. Markiewicz, Dąbrowa Górn., 3 Maja 3, 
p. Podmagórska, Myszków, Słowackiego 14, p. Sła 
żałkówna, Sosnowiec, Kopernika 10 

i 30 nagród pocieszenia, których wy kaz w niedługim czasie zostanie wy 
drukowany. O terminie wypłat nagród pieniężnych i nagród pociesze
nia zostaną nagrodzeni zawiadomieni listami.

EL EK R O TW N IA  OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROW SKIM  S. A 

T SIEC I ELEKTRYCZNE S- A.
lEMSSJJSSg

| K I N O  „ Z A G Ł Ę B I E "  |
D z i ś  Największy akto r  świata

W A L L A C E  BEERY
w najlepszym filmie

BOHATER
Film ten uzyskał złoty medal Akademii Sztukę

Fragm ent  wojny hiszpańskiej.
Melodyjne piosenki k u b a ń s k i e .

w poz. roi. John Boles i Barbara Stanwyck.
Początek seansu o godz. 17.30,

KINO „PAŁACE*
.JRZIŚ! DZIŚ!
Najnowsze arcydzieło polskie prod, na r. 1936/37 wg. powieści HELENY MNISZEK

Trędowata
W  roi. gl.i ELŻBIETA BARSZCZEWSKA. M. ĆWIKLIŃSKA, K. JUNOSZA - 

STĘPÓW SKI, F. BRODNIEWICZ, JÓZEF WĘGRZYN i inni.
Początek reansów o godz. 5 .30, 7.?0, 9 30,

P o lsk a  — Dania
W BOKSIE.

Pier wsze międzypaństwowe zawody 
bokserskie Polska — Dania rozegrane zo 
staną ostatecznie w dn. 29 listopada rb. 
w miejscowości duńskiej Edense.

Rewanżowy mccz od? ędzie się w roku 
przyszłym w Polsce.

X O MI8TRZOS i  W O C KLASY ZA
GŁĘBIA. W; niedzielę dnia 8 bin. o godz. 
11 na stadionie TS. Sosnowiec ul. Rudna 
odbędą się interesujące zawody w piłkę 
rożną między KS. Strzelecki — KS. Śmi 
gły o mistrzostwo klasy C.

W dotychczasowych rozgrywkach oba 
kluby punktów nie utraciły.

X C. K. S. WYJEŻDŻA DO IJP1N. 
Zarząd CKS. otrzymał zaproszenie od Na
przodu na rozegranie meczu piłkarskiego 
w Lipicach.

Termin spotkania jeszcze nie ustalono.
X O ODZNAKĘ P. O. S-u. Miejski Ko

m itet PW. i WF. w Sosnowcu przypomi
na, że ostateczny term in ubiegania się o 
odznakę POS.-u upływa w dniu 15 bm. 
Ubiegający się o tę odznakę winni zgła
szać się w godzinach popołudniowych na 
stadion Miejr.k. Koni. PW. i WF. Aleja 
Mireckiego. , .

DOBRY rysownik budowlany potrzebny. 
/g łoszenia „Expres“ Bd. albo totef. 6)705. 
POSZUKIWANY ślusarz, względnie tech 
uik, obeznany z pracami maszynowo-rc- 
monlowymi. Oferty do fabryki superfo- 
sfatów Strzemieszyce.

L O K A L E

1'KZY pokoje, kuchnia, przedpokój i po
kój z kuchnią. Sosnowiec, Narutowicza 11

K U P N O  I SP R Z E D A Ż

URZĄDZENIE sklepowe, kredens poko- 
jowy, biurko kupię. Wiadomość w admi
n istracji. __  ________
SK LEP do sprzedania w Gołonogu z to
warem, lub urządzenie. Wiadomość „Lx- 
pres“ Dąbrowa.

Dwie wilie
każda z kilkunastu pokoi z instala
cją wodociągowo - kanalizacyjną do 

sprzedania.
Wiadomość: S. Bartelski, Żarki — 

Kolonia.

DROBNE OSteSZEHIA
P O SA D Y  T P R A C E
e B a B D m m w n i
POSZUKIW ANY zdolny domokrążca do 
sprzedaży artykułu  pierwszej potrzeby. 
Sosnowice, P rosta  4, Zelikman.

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

BAŃKA WŁADYSŁAW zgubił książkę 
wojskowp wydaną przez PKU. Zawiercie, 
k tórą unieważnia.
LEONARDA KANTOCHoWNA za gub u
la  weksel 111 bianco 11a 209 zł. podpisany 
przez Franciszka Kulawika, k tóry  unie
ważnia cię.

RO ŻN E

POTRZEBA kilkanaście par koni. Robo
ta całą zimę. P łaca — 14 zł dniówka. -Wy
płata tygodniowa. Bolesław Bentkowski,
Sielecka 3, tel. 62768.

W ydawca: Helena Monsiorsba. — R?d. naczelny; n .  Ćwlerk. — Druk. ..Expres Zagłębia'1 Sosnowice, Teatralna 1-a. — Reo. odp.: Tadeusz Lipski.


